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Na uroczystości Komitetu Wojewódzkiego w Katowicach

MANIFESTOWAŁO 50 TYSIĘCY PPS -owców
KATOW ICE (SAP). —  N ie­

dzielna uroczystość odsłonięcia 
sztandaru wojewódzkiego ko­
mitetu PPS w Katowicach, swy­
mi rozmiarami przekroczyła ra­
my uroczystości lokalnej, stając 
się manifestacja o znaczeniu o- 
golnokrajowym.

Na uroczystość przybyły dele­
gacje z całego Slaska oraz z in­
nych dzielnic kraju. Liczbę ucze­
stników manifestacji obliczono 
na zgórą 50 tysięcy osób.

N a krótko przed terminem 
rozpoczęcia manifestacji na sta­
dionie K. G. ,,Pogoń’1 przybyli: 
Przewodniczący Rady Naczelnej 
PPS tow. Szwalbe, sekretarz ge­
neralny CKW PPS tow. b Cy­
rankiewicz oraz tow. min. K. Ru­
sinek. tojv. B. Drobner, tow. A. 
Kuryłowicz, tow. R. Obrączka 
i tow. W . Reczek. Specjalna u- 
wagę zwracała obecność na uro­
czystości licznej grupy OM  
TUR-owców, podkreślając swoja 
łączność z partia.

_ Pierwszy przemówił tow. Pre­
mier T. Cyrankiewicz.

W  WALCE 
O  W Y ZW O LE N IE  
LUDU PRACY

„Wiłam was wszystkich w imie­
niu CKW PPS. Tntaj na śląskiej

ziemi najsilniej manifestuje się 
historyczna rola Polskiej Partii 
Socjalistycznej w walce o wyzwo­
lenie ludu pracującego.

W roku 1934 — powiedział
tow. Cyrankiewicz — wbrew ca­
łej polskiej burżuazjl, wbrew pol­
skim faszystom, gdy Hitler doszedł 
do władzy w Niemczech, Partia 
nasza stwierdziła wyraźnie w 
swoich uchwałach, że Hitler, że ra­
sizm niesie światu wojnę, że jedy­
ną obroną przed faszyzmem może 
być antyfaszystowski ruch mas lu- 
dow'ych.

I właśnie tutaj przez Śląsk w 
parę lat później przetoczyła się 
fala brunatnego najeźdźcy. Hitle­
rowcy na cały świat obwieszczali, 
że to jest ziemia niemiecka i że 
niemiecka pozostanie. Ale tułaj w 
podziemnych kopalniach, w ślą­
skich fabrykach, tutaj na śląskiej 
roli, na śląskiej ziemi, przeczy' 
tym kłamstwom każdy Polak tu 
zamieszkały".
Tow. Premier stwierdz i jlalaj, że 

wynik wojny przekreślił ostatecz­
nie kłamstwa niemieckie i nie- 
nriocMe pragnienie opanowania 
tej z cmi.

„Na tej zi-mi—mówił daicj tow. 
Premier : ~  manifestuj? swój o- 
grom, swoją siłę Polsk i Partia So­
cjalistyczna, zrośnięta r  la ziemią 
Na gruzach faszyzmu powstałe 
wolna Polska, z trudem dźwigają, 
ca się do nowego życia. Wy i wa­
sza praca są jednym z oajbordziei

Odezwa Naczelnej Rady
Odbudoujy W arszaiuy

1

P.erv. etan wielkiej bitwy o odbudowę Warszawy zo- 
?,al zakończony. Stolica Polski tętni dziś życiem — jest bi­
jącym mocno-sercem i pracującym intensywnie raózgiem 
całego Jrraju.

Bitwę o życie Warszawy wygrała cała Polska.
Rząd — przez powzięcie i realizowanie decyzji o odbu­

dowie Stolicy; ludność Warszawy —  przez gromadne sta­
wienie sie do pracy n? dymiących- jeszcze zgliszczach i rui­
nach; cały N aród —  przez żywiołowa pomoc, niesiona 
z każdego zakątka kraju dla bohaterskiego miasta

Osiągnięto już dużo - lecz jeszcze o wiele za mało w o­
bec ogromu potrzeb. Kilkadziesiąt tysięcy mieszkańców 
Stolicy żyje w piwnicach i grożących śmiercią ruinach* 20 
tvsiecv dzieci nie korzysta z nauki, bo brak jest szkół; prze­
szło 20 milionów mtr. sześć, gruzu zalega dotąd miasto.

Osiągnięcie ostatecznego zwycięstwa w wielkiej i cięż­
kiej bitn ie  o Warszawę zależy od nas samych —  Polaków. 
Bitwę tę może wygrać tylko cały N aród Polski.

Dzięki ofiarności społeczeństwa odbudowaliśmy już 
Most Poniatowskiego Z darów- całego N arodu Polskiego 
odbudowuje się dziś Most Śląsko-Dąbrowski. Domy Związ­
ków Zawodowych, Uniwersytet. Pałac Nauki im. Staszica 
S zk ó b . Bursy Akademickie, Kościoły. Szpitale Poza tym 
prowadzi się prace przygotowawcze ood budowę Domu 
K C, Z. Z. i Domu Chłopa Urządzenia te i instytucje słu­
żyć będą każdemu bez wyjątku mieszkańcowi Rzeczypospo­
lite!.

Rozpoczynane drugi etap wielkiej mobilizacu sił Narodu 
o przyśpieszenie Odbudowy Warszawy, wzywamy gorąco 
wszystkich bez wyjątku Polaków w Kraju i rozsianych po 
całvm. świecie:
. SPIESZCIE Z POMOCĄ WSTATACE] Z GRUZÓW
STOLICY!

N IE C H  CAŁY N A R Ó D  O D B U D O W I! TE BOHATER
SKA W A RSZA W Ę!

Zbiorowym wysiłkiem wszystkich Polaków musimy jak- 
najszybciej oczyścić Warszawę ze straszliwe! hitlerowskie 
s p u ś c i z n y  zgliszcz i rum. Naszą wspólną ofiarnością mus- 
my sprawić, aby Warszawa stała się  miastem naprawdę 
godnvm nazwy Stolicy wielk eeo Narodu Polskiego. Kai 
dv Poiak. wpłacając na Odbudowę Warszawy, będzie jej 
.współtwórcą i budowniczym. Zgodnym wysiłkiem całego 
społeczeństwa odbudujemy Serce Warszawy —  jej śród 
mieście a potem dalsze dzielnice.

CAŁY NARÓD ODBUDO W UJE SWA STOLIC?
A A R SZA W ?!

NACZELNA RADA O D BU D O W Y  
M. ST. W ARSZAW Y.

lew . Szwalbe, Tow. Cyrankiewicz
i socjaliści czesko-słouiaccy
brali udział w święcie

«r>

podstawowych wkładów w nową 
polską rzeczywistość.

Wy, mboeiarze, wiecie najlepiej, 
He jest jeszcze do zrobienia, wy, 
robociarza w swoich pracach, w 
swoim życiu widzicie sami najle­
piej, jak ciężko jest dźwigać kraj z 
ruin, jak ciężko jest klasie robot­
niczej nieść na swych barkach 
wysiłek odbudowy.

— Od nas, od naszej polityki, od 
naszej polityki wewnętrznej, od 
naszej własnej siły, od. wartości 
wszystkich pozytywnych sił, od 
naszej polityki zagranicznej zale­
ży nasza przyszłość".

Mówca podkreślił następnie, że 
doświadczenia przeszłości każą 
obecnie solidaryzować się i wy­
stępować wspólnie z tymi przede 
wszystkim krajami, którym hitle­
ryzm zagrażał bezpośrednio, i z 
których chciał uczynić, niewolni­
ków.

„Tytko na tej drodze będziemy 
mogli jako wielki postępowy ruch 
masowy odpowiedzieć na pytania, 
które kołaczą się w sercach i móz 
gach każdego z nas, które sta­
wia każda m łka robotnicza, czy 
jej dziecku w tej nowej Polsce 
będzie lepiej, cz; młodość i tata 
dojrzale tego dzieck: będą inne.

' niż była czarna, gorzka i bolesna 
młodość czarnych rohociarzy.

Najlepszą odpowiedzią na to 
pj tanie jes* mądra i rozumna po­
lityka socjalistyczna oraz codzien­
ny, realny wysiłek wszystkich sił, 
złączonj ch w obozie demokratycz­
nym.

Trzonem lego obozu demokraty­
cznego jest PPS. Musi być ona na 
przyszłość ie.szcze *’?.idrtei zwar­
ta 1 >- w atmosferze coszano-
westic jedności własnej i wzajem­
nego poszancw/n?iia partnerów' kro 
„T, (■ w spólnie do celu, którym jest 
Polrśa Ludowa'',

T o r .  Prem ier powiedział nastę­
pnie:

„Śwlęr "te dziś wielki dzień Zie­
mi Śląskiej, wśród t y c h  i •>»!!<•».- 
nyeh sztandarów  czerwonych, 
które przynieśliście ze sobą, któ­
re was w codziennym wvsitku 
prow adzą i ten wysiłek i waszą 
walkę eymboiizuje dziś nowy 
sziiandar, sztandar WE PPS. Ten 
sztandar, jak i wszystkie nasze 
noce  sztandary, dziś tak często 
i licznie •« ośrodkach robotniczych 
odsłaniane, będą wiernym; dzieć­
mi tych starych, pow-arpanęch 
sztandarów  PPS, które przed 3fi 
lały prowadziły naszych ojców dc 
zbrojnej "a lk i o niepodległość 
P c h r4  i tych. które kiesę rn b c  
~v-, :ą P--'- j.; gęzcdw-rrsiiiow c-j pro 

r ' x  do walki z faszyzmem. 
Ten sztandar będse d.'iEftUi*m. 
łych, które w okresie okupacji. 
j;..re j ! c d r . , .>jję | niszczone przez 
Gestapo i hitleryzm ginęły wraz 
z życiem w’crnych aż do końca 
choraiy-eh Polskiej Partii Socjałi 
óycznej".

Ta ogromna manifestacja — po 
wiedział tow.' Premier w zakoń­
czeniu — "najlepiej świadczy, jak 
silna jest Partia, jak ona żyje i 
rozwija się.
Po przemówieniu, często prze­

rywanym burzliwymi oklaskami, 
tow. Premier dokonał odsłonię­
cia sztandaru, a następnie wrę 
czył go chorążemu.

D R O G A
KU ZWYCIĘSTWU

Krótkie przemówienie wygło­
sił również przewodniczący Ra­
dy Naczelnej tow. Szwalbe mó­
wiąc m. in.

wnymi manifestacjami, ale także 
przeglądem naszych zadań i w y­
razem konsolidacji naszych szere­
gów. Chcę tułaj podkreślić, że rola 
1 zadanie PPS w odrodzonym pań 
sfw’e polskim i w obecnym mo­
mencie jest niezmiernie trudna i 
odpowiedzialna i że PPS ma naj­
większe zaufanie przeciętnego o- 
bywatela w PoSscc".

Tow. Szwalbe omówił następnie 
ogromną odpowiedzialność, jaka 
spada nó elementy aktywne, zor­
ganizowane w Partii, których "ro­
la polega na kierowaniu tymi 
wszystkimi, którzy do tej Partii 
mają pełne zaufanie. Im większe 
jest to zaufanie, tym cięższe za­
danie leży na jej barkach.
Musimy przekonać, — powiedział 
tow. Szwalbe — naród o wielu 
rzeczach, które są trudne do zro­

zumienia, ato>o wytnagają wielkie­
go skupienia wywłku.

Mówca nawiązał następnie do 
słów tow. Premiera o słuszności 
drogi, którą kroczy PPS, podkre­
ślając, że jest to droga jedynie 
słuszna. PPS i jej aktyw znajdu­
ją się w pierwszym szeregu tych, 
którzy drogę torują.

Na zakończenie mówca stwier­
dził:

„Idąc tą drogą, osiągniemy cele, 
które są przed nami. Ruch socja­
listyczny pokonał wiele trudności 
w swoim rozwoju, pokona rów­
nież i te, które są jeszcze przed 
nami i osiągnie zwycięstwo.
Tako gospodarz ziemi śląskiej 

powitał zebranych wicewojewo­
da Arka Bożek.

Z kolei przemawiał Przew. Ra­
dy Naczelnej OM TUR poseł 
tow. Obrączka, który omówił 
po krotce stanowisko młodzieży 
OM TUR-u w ruchu socjalisty­
cznym. Po przemówieniu dele- 

| gata ZNM S i kobiet socjalistek, 
i zabrał głos sekretarz gen. KCZZ 
tow. Kuryłowicz, podkreślając,

że w* jedności klasy robotniczej 
jest siła i zwycięstwo naszych 
ideałów.

Tako ostatni przemawiał tow. 
dr. Drobner. Mówca nawiązał 
do okresu tworzenia sie ruchu 
socjalistycznego na Śląsku, wspo­
minając w związku z tym o za­
sługach na tym terenie weterana 
sprawy socjalistycznej tow. Trą- 
balskiego.

Tow. Drobner przekazał w  
imieniu wszystkich przybyłych 
z całego kraju delegacji pozdro­
wienia socjalistom Śląska. W  
imieniu bratniej partii socjalisty­
cznej Czechosłowacji przema­
wiał w końcu poseł Hladky.

Następnie tow. poseł Stachoń, 
sekr. Woj. Kom. PPS. odczytał , 
akt erekcyjny.

Uroczystość zakończona zo­
stała wspaniałą defiladą ulicami 
miasta, której liczebność była 
dowodem potęgi PPS. na terenie 
województwa Śląsko -■ Dąbrow­
skiego.

„Morze to wielki teren pracy 
i p o t ę ż n e  źródło bogactw..."

Przemówienie Prezydenta Rzeczypospolitej 
n a  Ś w i ę c i e  M o r z a  w  S z c z e c i n i e

i handlu, a więc opóźniał rozwój sił 
wytwórczych kraju.

P r o b l e m  m o r z a

SZCZECIN iPAPI Sio tysęcy ludzi 
uczestniczyło w niedzielnych uroczy 
s( ościach Święta Morza w Szczecin p 
Od « czeuiych godzin rannych na roz­
leg łych tarasach, paw łonach i na 
skarpach Wałów- Chrobrego zajęły 
miejsca niezliczone tłumy. Poniżej na 
brzegu Odry ustawiły się cdds'aly 
wojskowe.. Wielk e cmachy przy 'V a- 
lach Chrobrego, bogato przybrane w 
barwy narodowe i godła państwowe 
Na lewym skrzydle widnieje wspaaia 
ły ‘ żaglowiec . Dar Pomorza", a nieco 
dalej statki pasażetsUe. Na prawym 
skrzydle przy nadbrzeżu ustawiły się 
okręty Marynarki Wojennej. Po prze 
ekwnej stronie OdTy wzdłuż wyspy 
Grodzkiej w szyku rozwiń ętym róż 
ne jednostki mniejsze, jak h»ftz e mo 
torowe, kajaki uczestników spływu, 
jachty i kutry motorowe.

Prezydent Rzeczy,pospol tej otoczo 
ny general i cją i admiralicją z wice 
mimstrem Obecny Narodowej gen. 
Spychalskim na czele dokonał przegtą 
du zebranych odd z ałów. Po mszy od 
była »*e uroczystość poświęcenia i 
przekazania sztandarów zaofiarowa 
nych przez społeczeństwo wojewódz 

i twa pułkom garnizonu szczec oskiego, 
j sztandaru dla Zw. Osadników Wojsko 
I n ych i pięknych hander dla 4 trawie 
i ' ów od Zw. Zawód. Rybaków Mor 
I skich z okręgu szczecińsk ego.

Sztafety wojskowe, które przybyły 
na uroczystości Święta Morza do Szcze 
cina z Jpleniej Góry i Gdańska złożyły 
Prezydentowi żołnierski meldunek. Po 
przyjęciu meldunku Prezydent powita, 
ny długotrwałymi oklaskami wygłosił 
do zebranych przemowien'e.

P r z e m ó w i e n i e  P r e z y d e n t a
Myśl, aby centralnym punktem tego­

rocznych uroczystości „Święta Morza" 
stal się odzyskany przez Polskę pra­
stary, piastowski Szczecin, ma głębo­
kie uzasadnienie.

Jest dla nas rzeczą niezmiernie waż­
ną, a,by zarówno wszyscy rodacy nasi, 
jak przviaciele i sprzymierzeńcy uświa 
dom iii sobie w pełna, te Polska, odro­
dzona z potwornej hitlerowskiej tyra­
nii i niewoli, żyje dziś i rozwija się

Morze — to nie tylko piękny, wspa-
j  , i . . . . -lały żywic}. Morze przede wszystkimgo, daleko szerszego i głębszego zna . , . . . .  *“2ein,ja to wielki teren pracy, fo potężne zró-

C7przaed dwoma laty tę przestrzeń s^la- d?° b.°*ariw* »«•"«"«>« łe *‘“ -
kiem prastarych osiedli efowiańęfcicb j " :'Zi' c _f *i ** * a1 em. o e
przeszły zwycięsko milionowe wyzwo-A*'?* e sprzyjający czynnik w go«pO- 
leńcze szeregi żołnierzy radzieckich i -gotena-rodowym i jeszcze
uolskich. zraszając obficie swą krwią j ^  P ^ JŚ ln y  czynn.k dla rozwu. 
tę ziemię -  wierzymy w to -  po r a z i'”- hand,n « ».pM pr«ey miedrynaro- 
płatn i. ! dowej.

Tę samą drogę, w znojnym wysiłku < * « « « .  morza to problem przc- 
orzebyły i przebywają do dziś dma mi- Ja*t«leei»Ia PclA f z upcślcdzcnęgo 
iicny naszveh braci, dzisiejszych i» a d - ! t« !,',Ira,lp g«*!>c«larrzo i kuituraln'-e 
niików polskich, spełniając swym mo- rolniczo - lądnu ego -  w pr*o-
rolnym trudem i czynem wielki akt dujący ck«nom!e*nfe kraj przemysfo- 
sprawiedliwości dziejowej. wo-mnrskl.

Tu, w atmosferze tradycji history**- j Jui Przed woiną «w»wwBbudowany 
nej. która tchną mury. popioły i wspo- T ° r t  polski w Gdyni wysunął się na 
mniema Szczecina z wyjątkową siłą I rwrwsze mieisce w obrotach partów 
rroróa też odczuwać wielkość prze- j bałtyckich. Obecnie Polska rozporzą- 
mian jakie przeżywa dziś nowa Pol- | dza tr2ema wielkimi portami i kilku­

nastu mniejszymi, na szerokim 500-ki-®ka i potężną dziejową siłę tyoh prze­
mian.

Szeregiem fatalnych dla nas, a w 
następstwie i ffia europy, -ch
, kutków ekspansji germaoizmu na 
Wschód było:
*J wypchnięcie Polski ze środka 
* Europy,

2  systematyczne odrzucanie nas od
morza i

dl owych,
wielk’ch szlaków han-

lostnetrowym wybrzeżu morskim.
Wprawdzie przejęliśmy te perty po 

wc’ u i n w fet am e kompletnie zdewasto­
wanym, a mimo to wszystko — mie­
siąc temu, w maju rb.. odnotowano po 
raz pierwszy przekroczenie cyfry jed­
nego miliona ton przeładunku miesięcz 
nego naszych portów’.

Realizow’any dziś 3-letni plan odbu­
dowy gospodarczej stawia przed na-

narzucanie nam w wyniku tej j «zymi głównymi portami następujące
tlb rzym ie  zadan ia :

przeładować towarów' w roku bie­
żącym (1947) 12.700.000 ton, zaś.w  
roku 1949 — 26.000.000 ton.

e,kepan*ji jednostronnego i naj­
mniej korzystnego dla nas kierunku 
gospodarki, który osłabiał aktywność 
pśilekiej ekonomiki i prowadził do upo­
śledzenia miast, rzemiosła, przemyslu^ (Dokończenie na str. 2)

inaczej niż przed wojną.
„Należy pamiętać, ie  nasze uro- j W tych nowych warunkach również I 

czystości nie mają być tylko sło- problem morza nabiera dla nas inne-

Dziś o godz. 10 rano
m gmachu CUP-u przy ul. 
Senackiej 3 rozpoczną się

OBRADY

Rady Kaczelnej PPS
i
i »



Sir. „ R O B O T N I K " Nr.  1 7 5

C tem utt

Przegląd
Warszaiiiti, 30 czerwca.

s i ł

Dookoła Konferencji Paryskiej

Państwa europejskie osiągną
ale nie ma zgody w rządzie St.

B i d e m l i t  w y n i k i  b ę d ą  p o z y t y w n e  
M o i o l o w i  c h c e m y  p o k o n a ć  p r z e s z k o d y
B e v i n s  „ n i e  s ą d ź  k a m i e n i a  p o  j e g o  m c h u "

 PARYŻ (PA P). —  W  niedzielę m e j ministrowie spraw za- (dzieją ta jest usprawiedliwiona
UUM-VV o jedność! d z ia ła - ' granicznych n;e obradowali. N astępne posiedzenie — jak komu- [gdyż wszyscy trzej pragniemy 
:ą p rs  t współpracy *tj nikuje Quai d ‘Orsav —  odbędzie się w poniedziałek o godz. 15. ! przezwyciężyć te przeszkody. Pa-

W  sobotę Bidault wydał na [ miętajmy o ofiarach naszych kra

Schuinaciieiowskie

M amy za sobą cały aztsreg zjazdów 
wojewódzkich komitetów PPS, 

ealy szei-ćg uroczystość! rorg^niiowa- 
uych przez tereuowe organizacje par­
tyjne. Liczny udział towarzyszy dele­

gatów, paziom obrad, sprawozdani* 
z pracy t jej wyników dają dżin po­
wody do radości i damy, ie  Parli* 
jtói organizmem żywym, ie  jest iu -  
efcera masowy®!, te  przedstaw ia sobą 
casioą siłą.

Powsżculine przekouauie o d u tw i -  
żet o a ra n s j ' pticz. PPS dragi, zdecy do­
wana wola realizow ania na codsień, 
w praktyce 
nia Z Itratn!
stronnic'vani i dtniakratyczayyi!. po- j 
ważny wkład cięlkie] intizahicj prasy 
w działo odbudowy i przebudowy od­
radzane] ojczyzny —- to dalsze dowo­
dy głęboko praemyżUusgo, dobrze ro- f f i r r » c 7 ^ £I
rumianego obowiązku i odpowiedział- 5 *  t ł o i C
naści jaki* PPS na siebie twzyjęła. j w  n | « „ | »  f j a r f t i c l l i  

Wczorajsza uraczyśtośi; odetofUą-; ™ }f I b I ! I 5 " s la !  S l i i l l l t t  
clą Wo jer ódakiego Korni- ■ B E R lIN  (PAP). _  Na kóngr6tle

P iS  vr Ka.ow.czca była nowym niemieckiej partji sóćjal -  dem okra 
imponującym przeglądem si. Pardi e t y c z n e j  w  N orym berdze Schum a- 
tym razem na ieren-e sląsko-dąbrow- chfer w y, unąl pod tdrftsem p&ń8tw
“  , , okupu jących  zarzu t, te  nie da je  się

Udział w m anifestacji katowicktej, N iem com  m ożliw ośc, odbudow ania 
fttwiqcych w tataU  ^  PoUce, to w a n y - N iem iec
szy M cjnlttów  czesko-sto w.cktch, g o - ; ’ gchum acher wyraził przekonanie,

• * * * * *  1*Ł!Ó Tf  !owa"  !m te  plan M arshalla dotyczy również
««c*to«y , serdeczne słowa wypo- m  Zdaftiem jego z pomocy a-

2 * .  r n l ik y  ^ 7 ^ - f T - T -  * * * * * *  1— iSS, ,'J ,M,f. „1,11 >»*'*’ » « •» !  państw a Niem-
okazję zetknąć się z jednym z t e - , Cy_ - nC^ '  , , .! Schum acher oświadczył, że nega­

tywny stosunek wobec Niemców „po-

Nowa placówka
n  A VA i u  ■ S M 1 A »  i A ' pl°n>atacznaporozumienie -

Zjednoczonych
konferencji pary-

ciągnie za sobą fa ta ln e  następstw a"

runowych aktywów PPS, mieli moż­
ność nawiązać kontakt z robcciarzem 
socjalistą, podkreślona została między 
narodowa solidarność proletariatu, - 

Rozmiar 1 przebieg uroczystości w 
tym robotnleaym ośrodku Polski śwtad 
csyl, ie  świat pracy tego okręgu, zło­
żony głównie a górników i metalow­
ców związany jest mocno naszymi 
pcpcsowskintl sztandarami. M ONACHIUM  (PAP). — D okonana

Znowu więc mieliśmy okazję prze- ! osta tn io  w ery fikac ja  przeszłości człon 
konać się, Ile rewolucyjnego dyna- :ków „parlam en tu  baw arsk iego" do- 
mlzmu, Ul przywiązania do postrzę-1 p row adziła  do rew elacy jnych  wyni- 
plonycb w bojach s kapitalizmem t ków . Okazało się. że poseł U nii Chrze 
faszyzmem sztandarów partyjnych r e - ! ścijańsko - D em okratycznej, Haus-

Quai d'Orsay Uroczysty bankiet 
w którym prócz 3 ministrów 
spraw zagranicznych wzięło u- 
dział około 60 osób, w tym pre­
mier Ramadier i inni członko­
wie gabinetu francuskiego oraz 
szereg dyplomatów, m. in. am­
basador USA joffćison Caffęry.

Tym razem zasada tajności nie 
była przestrzegana i do użytku 
prasy podano relację z wygło­
szonych na bankiecie przemó­
wień.

Min. Bidault wspomniał o 
trudnościach, z jakimi musi li 
czyć się konferencja, wyraził je­
dnak nadzieję, ie  zakończy się 
ona pozytywnym wynikiem.

Wyrażając z kolei nadzieję, że 
konferencja poczyni postępy, 
min. M ołotow powiedział: „Na-

G o r ą c y  w i e l b i c i e l e  H it lera
członkami „parlamentu bamarskiego“

prcsuiituje sobą odrodzona PPS.
Zasięg wpływów, znaczenie 1 rola 

PPS w życiu Polski są ogromne, ale 
w związku * tym cailnnta. które stoją

1 piV’Ctl Partią są jeszcze większe.
Zwartość i C/..V* om1 szeregów p a r­

tyjnych, nłiurm tść i wytrwałość każ­
dego cztooką Partii, oto warunki wy­
konania tych eadun.

lle ite r, opublikow ał w  czasie w ojny 
propagandow ą książkę pt.: „Na fro n ­
cie środkow ym ".

Poseł dr. S tra th m an n  znany jest 
jako  au to r w ielu h itlerow skich  p u ­
blikacji. w których m ówił o „Fuch- 
rerze zastanym  z n ieba”.

Poseł Z ich ler z p a rtii socjal-dem o-

dochodzeń, sam  zrzekł się m andatu .
P ra sa  n iem iecka dom aga się roz­

w iązania  baw arsk iego  L andtagu , do 
k tórego p rzen iknęli b. h itlerow cy, i 
rozpisan ia  now ych w yborów .

— Na konferencji m iędzypartyjnej 
partie koalicyjne zgodziły się na u-

państwnwjenie w szystk ich , wielkich 
banków na Węgrzech.
— Iłziltl bułgarski zlożyt wobec So­

juszniczej Komisji Kontrolnej protest 
w sprawie p Incydentów, które inlaly 
ostatnio miejsce na granicy tw lvarsko-

U&A, jaik i szans 
skićj.

Incydent te  Snyderem jest nadal 
głównym przedm iotem zainteresow a­
nia. W  kołach waszyngtońskich stwier 
<łza się, i t  di* powodzen'a obecnych 
rozm ów międzynarodowych trzeba nie 
tyl'kc, usunięcia różnic między m ocar­
stwami, ftle równ ęż wyjaśnienia sytua 
cji w Waszyngtonie.

Zdaniem korespondenta „PM“ Uhla, 
trudiności w Paryżu są stosunkowo nie 
wielkie w porów nan u z trudnościami 
wewnętrznymi w Waszyngtonie. Uhl 
twierdzi, że jest to nie tyle rozłam mię 
dzy Marshallem a Departamentem 
Skarbu, ile mieszanina najprzeróżniej­
szych poglądów.

Każdy z dygipltarzy waszyngtońskich 
wykuwa innego rodzaju objekcje.

Z drugiej strony coraz więcej ofi­
cjalnych źródeł waszyngtońskich w o. 
slatnieh dn ach zaczęło zwracać uwa 
gę na fatalne kształtowanie się bilansu 
handlu zagranicznego USA, stwierdza 
jąc, że bez udzielenia w elklch kredy­
tów zagranicy w najbliższej przyszło­
ści rynki Eu-ropy zam kną się przed 
produkcją am erykańską, co przyśpie-

kratyezrtej. nie czekając na rezu lta t!g reck ie j.

Kryzys dolaroujy
zbliża się jak lawina

Nie ma już czym płacić
Am eryce za to

że kryzys ten jaat kw estią  m iesięcy".
W św ietle  tych  w iadom ości ko res­

pondent R euter*  mówi, że św iatow y 
k ryzys dolarow y, k tó ry  ciąży nad 
k on ferencją  paryską, „zbliża się oba- 
cni* ja k  law ina".

jów podczas wojny, które wyima- 
gaję byśmy osiągnęli pokój”.

Miń. Bevki oznajmił, że w 
gruncie rzeczy, nie zapatruje się 
pesymistycznie na przyszłość 
konferencji, przy czym zacyto­
wał przysłowie angielskie, które 
w dosłownymi tłumaczniu brzmi:
„Nie są.dź kamienia po jeno 
mchu”. Następnie minister Be- 
vin dodał: „N ikt nie dgży do 
zwiększenia trudności i to po­
winno doprowadzić nas do ich 
pokonania”.

KORZYŚCI SA 
DW USTRONNE.

^  3 ryłoby depresję ekonem czną w USA.
MOSKWA (PA p ). Niedmeina „Praw , w  t te[  sensie w pew,nyc‘h kofach

da podkreśla raz jeszoze i,s B k « a - :p ljn  Marshalla nazwano w równym
tu* Europie pomocy przez USA le ż y , slopniu ;,p!anem pomocy dla E uropy,
w uiiteresie oibojsitrcsmyin, bowiem z • .[,„ u s ą “ 
jednej ełrony ułatwiłoby etio odbudo- j .
wą gospodarki państw  europejskich., z ! 
drugiej zaś umożliwiłoby St. Zjedsio-j 
ozonym rozszerzenie rynków zagra- j 
nicznych.

Koła radzieckie stw ierdzają, że za-j 
danie konferencji paryskiej polega na j
tym, by zorganizować współpracę | Pod p ro tek to ra tem  tow. p rem iera  
państw europejskich przy sporządzeniu |Jó z« fa  C yrankiew icza, odbyt się w 
zgłoszeń na potrzebną im pomoc eko­
nomiczną od Ameryki oraz by wyja­
śnić możliwość otrzymania takiej po­
mocy z« strony USA.

Zdatwsm rządu radzieckiego, w ba­
daniu potrzeb krajów europejskich u- 
czcsiniczyć winny rówńiśż tn»e pań­
stwa europejskie, a w pierwszym ’ rzę­
dzie Ie, które podlegały okupacji nie­
mieckiej i przyczyniły się do zwycię­
stw'* nad wrogiem.

| « W ho te lu  „B risto l" odbyte $tą 
ugu raey jna" k on ferenc ja  prasO j 

i zw iązana z objęciem  urzą<iov 
] charge  d 'a ffa ire s  Kąaady p. 
n e th  P o rte r  K irkw ooda.

K anada  n ie posiadała  dotąd, 
p rzed  w ojną , p rzedstaw icielstw a ’ 
plom atycznego w  Polsce; kraj 
rep rezen tow ał zazw yczaj ambasador' 
W ielkiej B ry tan ii. Nowo -  otwarte 
poselstw o jes t w ięc p ierw szą u  nas 
dyplom atyczną p laców ką k a n ad y j­
ską, choć od k ilku  la t państw o  to bie­
sie nam  ow ocną pom oc i otacza o- 
p ieką  przez w iele  sw ych in s ty tu c ji 
społecznych i chary ta tyw nych . Pomoc 
kanady jska , k tó ra  w  czasie w ojny  
p rze jaw ia ła  się p rzede w szystk im  w  
paczkach  w ysyłanych  przez K an ad y j­
ski C zerw ony K rzyż do obozów je ń ­
ców w ojennych  w  N iem czech, po woj 
n ie  osiągnęła znaczne rozm iary. Póz* 
daram i przysłanym i nam  w  ram ach  
dostaw  UNRRA, K anada dostarczy­
ła Polsce cennych leków , m edyka­
m entów , odzieży i żywności, ogólnej 
w artośc i 5 m ilionów  dolarów , a' obe­
cnie, po w ygaśn ięciu  akc ji tJN&RA, 
p lanu je  dalszą pomoc k ra jo m  znisz­
czonej Europie, a w śród  nich i P o l­
sce.

P . K en n e th  K irkw ood naw iązał na 
w czorajszej kon ferencji serdeczny 
k o n ta k t z dziennikarzam i w arszaw ­
skim i. J e s t on zaw odowym , d ługole­
tn im  ju ż  dyplom atą, lecz po raz p ie r­
w szy ob ją ł stanow isko w  Europł*. 
D otychczas pozostaw ał na p laców ­
kach  w  W aszyngtonie, Tokio, Rio de 
Jan e iro , a  ostatn io  6 la t w  Buenos 
A ires, (dr)

Walny Zjazd Delegatów
Związku Pracowników Prasy Podziemnej

Z kolei re fe ra t o w kładzie p rasy
podziem nej w w alkę o niepodlosłoćć 

niedzielę w W arszaw ie pierw szy w a l - , w ygłosił poseł Arcsyftski. 
ny z.(**d D elegatów  Zw iązku P ra -  j Rozpoczynając od zdaniu Mieczy* 
cew ników  P rasy  Podziemne.), k tó ry : sław a N iedziałkow skiego kto z 
zgrom adził około 800 delegatów  z ca- j nas przeżyje zejdzie w podziem ia i
łe.) Polski.

Na zjazd przybyli redaktorzy  
w spółpracow nicy dzienników  i perio 
dyków  konspiracyjnych, 
kolporterzy.
Po zagajeniu  przew odniczącego K o­

m itetu  O rganizacyjnego Zw iązku

'd a le j poprow adzi' w alkę — re fS rtflt 
w skazał na rolę prasy podałem nei 
jak o  czynnika m obilizującego mesy 

d ru k a rz e , ' n a rodu  do w alki, um acniającego w  
oporze, przygotow ującego akcję  zbrój 
ną 1 piętnu,Sącfego czyny niegodna 
Polaka.

Kwestię Niemiec delegacja rudzieć- j fowl red. Teofila G łow ackiego p rze- NiK zakończenie swego przem ów ie- 
ke rozpatruj* caoturo utw ierdtając, *c I w odnictw o obrad ob ją ł d y rek to r l n - j nia P°s- Arcsłyński w skazał na w i*i- 
roMlrgygiutć ją wir n r rada .ministrów i atytUtu Pam ięci N arodow ej tow. dr. i* *  m ię  praśy  dcm ókrdtycżncj, któr*■  1 * 1
spraw *agira«ir*inyęh, do którai wcho­
dzą równi#* Sl. Zjednoczone.

ZAMIESZANIE W AMERYCE
N. JORK (PAP) W eber bruku ja 

kichkolwiek wyjaśnień strony wne. 
rykańfckiej co do t. zw. planu Mai 
siiaiU i wobec n i ed opuszczeń i ti dzien­
nikarzy na konferencję paryską opi­
nia i prasa am erykańska żyją wyłącz­
nic (rudnymi do sprawdzenia speku­
lacjami zarówno odnośnie stanowisk*

St. P toski, który  pow ołał do prozy 
dium  redak to rów  d ru k arzy  i ko l­
porterów  prasy podziem nej — Cheł- 
chow ską, Pragę, Ewę Wąsowie'/., Gło 
w ackiego. Lityńskiego, Deca. Skrzyń 
skiego i Fiszgrunda.

P rzem ów ienia pow italne wygłosili 
płk. Sęk - M ałecki w  im ieniu uczest 
ników  W alki Z bro jnej o N lepodie- 
głość I D em okrację oraz red. M. 
K raepkow ski w  im ieniu  Zarządu 
G łównego Z w iązku Zawodowego 
D ziennikarzy  R. P. '

LO N D Y N  (PAR). —  W depeszy z  Waszyngtonu uauncia 
Reutera cytuje ogioićonc tam. w przeciągu ostatnich 24  godżin 
doniesienia, i  których wynika, że rezerwy złota i dolarów kurczą 
się w gwałtownym tempie nie tylko w krajach europcisiuch, lecz 
nawet w takich krajach, jak Kanada t Argentyna.

Nadwyżką eksportu USA nad 
importem w przeciągu maja o-
sięgnęła blisko miliard dolarów, 
Deficvt w obrotach świata ze St. 
Zjednoczonymi przybrał tak ol­
brzymie rozmiary, że S t. Zjedno­
czone zmuszone bed* albo za­
niechać ściągania swych należ­
ności, co mogłoby nastroić w ot

Przemyśl
amerykański 
b e s s  w ę g ł a

N. JORK PAPl ZuiuęJ .>l#0t 
O rrpornbon" anwiiidamia, ie  z powudu tn a c h  p la n u  Marshalla, albo też
b.'i'.ku węgla wielkie zakłady lago Id- pfZVSOrOWad n a  k s tf ts tro fa l*  
w*r*y»tw* w Pensylwanii i w Youngs- n<5 o b c ię c ie  im p o r tu  ś w ia to w e g o  
tu w ii (Uhlo) zoilatią od poniedziałku j  U S A , CO Z k o lć i  gfOZl Z g łam a- 
unlaruchom.oiu!. Na ogui lowui-zystwu | n io tk i s ię  ceft to w a r ó w  a m e ry -  
iu graniczyło dzialelnusó do óo proc. ( k a ń s k ic h  *
iwycłi nciimaińych możliwości. '

Pól miliona górników rozpoczyna Nowo**l*nd*ki m inU ter finaneów  
swój roczny 10-df.iowy urlop. Wleiu ośw iadczył, że św ia t atol w obac kom - 
i  ftich Opuściło już pracę, próteatując 
przeciw nowej ustawie antyróbotnićzej.
Powrót ioh do praćy po urlopie zało­
ży ód tego, ćzy Lewis Zdóła nawiązać 
kontakt i  właśćielarai kopalń.

U N f t R A
b ęd / ie  jrsti./.e
zatjairyjfać Psfską

LONDVN (PAP). — O ficjalne roz­
w iązani* U Ń TliA  W póńiódżialek nie 
oznacza jsazeza całkow itego zw inię­
ci* działalności tej o rganizacji. U N ft- 
ftA  Objęła funkc je  zw iązane Z Osoba­
m i deportow anym i odnośnie n as tą - 
pujących  k ra jów : A lbania, A użtri* ,
S te łó ruś, Czechosłow acja i A biśyńió
Of*z k ra j*  B liskiego W schodu. , . .

P rog ram  przew iduj* , i*  w  d a łs iy m  LO N D Y N  ( P A P ) .  —  P ó d ' 
ciągu otrzym yw ać będą aaó p a trzen ł* ' czas  im p re z y  w  Brighton z ó rć a -
g UNRRA: Polska, U kra ina  i Jugo- ń iz o w a ń ć j  p rz e z  T ó w a f ż y s tw ó  
Sławia. Personel UNRRA zostanie z u : p rz v ;A<;i6 ł  O N Z, g e n e ra ln y  p ró -  
i^ śn ie  zw olniony doptsro  z chw ilą  j k Ul.4 t0 r  S h iw e ro S ś  S tw ie rd z ił ,  że

Święto Morza" w Szczecinie
Defilada na morzu i ladzie

(Dokończenie przemówienia Prezydenta ze stc. i-ej).

plathegó  Załam ania się h an d lu  m ię­
dzynarodow ego i p rodukc ji św iato­
w ej z pow odu m iażdżącej nadw yżki 
ek spo rtu  USA nad  im portem , co u -  
n iśm óźliw ia innym  k ra jo m  opłacani* 
sw ego im p o rtu  i  A m eryki.

T ygodnik  londyński „E conom ist" 
ośw iadcza: „W. B ry tan ia  ni* będzi# 
m ogła un iknąć  kryzysu dólarow ego. 
Miftio W szystkich w ysiłków , jaki*  czy
nlćftó są w  E ufópi* l w  St. Z jedno­
czonych. celem  zapobieżenia m iędzy­
narodow em u kryzysow i do larow em u, 
w szelki# ob iek tyw ne obliczania m u­
szą n iestety  prow adzić do w nio iku ,

Ta łnsczy. i t  »* i  Ul* główna por­
ty poiiaikić; C«iitA*k, Gdyfti* i Szóżscin 
winny przekroczyć sw oją  na jw y tezą  
M rm ą prze ładunków  tow arów  i  ok rtau  
praadwoienwego.

Nasza wia**a poetka flota pairiomcr. 
oka obejmują już dzid 42 okręty o w 
góiłnym totużu c4, tSO.OOO BRT, ni* li­
cząc jodn.fiatak fled y pomOWikłój. W 
rolku 1949 ppwimna ona oaiągnąć we­
dług p k « u  60 iadnoałak pływ ających 
0 tonażu 254.i)0(1 BRT i zdolności prze* 
wozowej 2.6ÓO.OOÓ ton, czyli 10 prec. 
Ogólni* zaplanowansjfó przeładunku tó* 
wirowego portów. Dla porównania wi* 
Hienom dodać, że w raku 1939 Polska 
posiadała 71 ataitików o pojemności 

; łącznej 102.000 BRT. 
j W ielkie znaczenie posiada d,ls k ra­

ju azybki rozwój naszego rybołówstwa 
morskiego. Gdy w początkach uh. roku 
pracą połowó'W było zajętych olc, 1000 
rybaków, posiadających 36 kutrów i 

'386 łodzi, tó na 1 cztrwoa rb. mi*U4tny 
już praaezło 6.000 osób zajętych rybo- 
łówetwatn marskim, 142 kutry, 1.232 
łodzie i 31 statków  dó połowów dala- 
kórnorsikłch. W rćku 1945 połowy dały  
2.604.000 kg ryby, w roku ubisglym 
23.325.00Cl kg. »

j W oparciu o najceflni«je*« uozmcIb 
j patriotyzmu óbywaicłsikisgo, o rapa! i 

wól# ozynu mul łonowych mssz mi»d.*i» 
*y pólek i #j, o ha rt i poświęcenie ro- 
bóttników i chłopów, o wiedz# I odda­
ni# imtoBjwłe.ji, w oparciu o rńsnwtną, 
p r z s w i d u io c a  i dobrom n a r o d u  fe iw *- 
waną polityk-- rządu 'deinokrałyeztir- 

— Polska

Anglicy widza coraz jaśniej
dragę swe] polityki zagranicznej

całkow itego w ykonania
X

tych ż a d a ń .1

— ji wiązek dzieim, ka rzy czeskich 
tiltiał datę 8 Siucpńia, jako ióCzfucę 
itracćh ia  p tte t  Niemców wybitnego 
oleskiego d iU nntkarza i pisarza Ju - 

U6 Z 3  Fu  i i i #  za „Dzień P rasv  U**- 
U .a j“

m a n i f e s to w a n a  p rz e z  Z w . R.a- 
d x ie c k i i in n e  p a ń s tw a  w s c h o ­
d n io  - e u ro p e js k ie  w o la  w s p ó ł­
p ra c y  g o s p o d a rc z e j  ie s t b a rd z o  
d o n io s ły m  k r o k ie m  n a p rz ó d .  
Test to —  ja k  p o d k r e ś l i ł  S ir  H a r ­
t le y  S h a w c ro s s  —  o b e c n ie  s z c z e

gólnie Wiżne w rśyi^iku z  pla­
nami odbudowy ogólno . euro­
pejskiej.

PARYŻ (PA P). — W  wy­
wiadzie z dziennikiem „Com­
bat” prof. Harold Laski, bawią­
cy w Paryżu w związku z  praca* 
mi UNESCO ,wezwał min. Be- 
vina, by nie szczędził wysiłków 
celem osiągnięcia porozumienia 
ze Zw Radzieckim.,

go — Polska pekooywwj* pomyślnie (^v n stw o
t r u d n o ,  n ą j e i ę i a r a g o  * k r » u  p w o - j j , ,  m C w u  e M ;t f c h  k i ę i k ą , h  
! « n t f e ,  d ż w tg *  s z y b k o  z o » r o o u ; w  k u -llut,a , ,  R O sp o j |a r .
z c * Z M * ń , w z m a g a  ®we a t ły  1 o s ią g a  ; jKwl)e d z ‘a  lu .tz k o ś n l

w  h ia to r y c e n y m  d u e -  jnfe c z v n r tą  I
1* pnamiaay * kraju v p e A t d m t f r  pi**. A  ‘

w skazyw ała społeczeństw u w łaściw y 
kierunek: ciążeń- i w alki 

Z kolei re fe ra t organ izacy jny  w y ­
głosił tow. red. G łow acki p ra td a t? -  
wia.jąc dotychczasow e prace K om i­
te tu  O rganizacyjnego Zw iązku t za­
m ierzenia na przyszłość. - 

In ic ja tyw a u tw orzenia  Zw iązku 
P racow ników  P rasy  Podziem na) Wy­
szła od Wydz, W ykonaw czego Zw. 
Zaw. D ziennikarzy .

D nia 14 m aja ub. roku odbyło *1* 
zebran ie  pracow ników  prasy podziem 
ne.i, na k tórym  pow ołano K om itet 
O rganizacyjny, k tó ry  * kolei dokonał 
zalegalizow ania Z w iązku 1 przygoto­
w ał zjazd.

Zw iązek liczy w chw ili obscne.i tuż 
1000 zare jestrow anych  członków.

Po re fe ra tach  w yw iązała stę oży­
w iona dyskusja , w  w yniku  k tó re j u- 
chw alono w ybór kom itetu  tym czasó- 

pcetępu i strażnikiem bezpieczeństwa WegO, k tó ry  przeprow adzi roimoW.V" 
w sereti Europy. ze Z w iązkiem  U dtasth lków  , W alki

Oto jmk my, Polacy, rozumiemy awe i Z bro jnej o N iepodległość i Dam. w  
zadania. • j spraw ie przyłączenia atę doń Zw iąz-

HMmttoe robnwiąz.yaiF dgpobtośe.ośi* ku P rac. P rasy  Podziem nej, na w a­
pń:-.,- „ szyi,ui-n t pnmyśtiiyni •m.uh* runkach , Wtóre um ożliw iałyby koft- 
tw /iitcn iu  iign tiMlnnia spada, aąd*i- tynuow sn le  zadań przew idzianych w  
m>. również na te poztępowa i kultu- s ta tu c ie  Zw. P rae. P rasy  P odziem - 
la łiir  tuwutly światu, M*r# pragną j nej.
•sttezeroe, aby i ś W n i u  prze* barba-j Do K om itetu  w ybran i ZOśtali! Wć- 

hiilorowsklr Europa odro- j ber, M oraw ski, G łow acki, Jab łońsk i.
A rczyński, DeC, W ldy-W lrskl, Sw ir

techniczni* i goeipodarczio, w kraj po­
stępowy — pr*#my*ł«wo-fiioirelti. Pol­
ska znajduje się w centrum  Europy i 
jej rosnąca już daiś aktywność w sia ­
rze wymiany ł handlu z krajam i 6ą- 
siedzkimi i w obrotach światowych jast 
niezwykle pozytywnym ozynniikiem w 
ogólnym m w o ju  jcspoidarczym 1 w# 
współpracy pokojowej państw  euro* 
pejskich.

H istoryczni zadania
Tak ćżęetó tragiczne, lecz w yjątko­

we i przedilw ń* dnieję naśżej ojczy­
zny włożyły «a nas zadania wielkie. 
Stworzyły one również szczególnie po­
myślne warunki dl* rozwiązywania 
tych historycznych zadań.

W yrównać wiekową krzywdę upośle­
dzenia, krzewić dobrobyt, który by n i­
gdy tnie sta ł się źródłom -/aborezości. 
Różażwzać wymianę handlową, która 
ńiiijr aój óhśJnUj uzupełni wzajemną 
działała) ość góupodafCżą pOSZCZagól* 
aych krajów. Wnieść swój wikład dó 
odbudowy Europy i zapewnić wazyst- 
kim jaj narodom ludzką egzystencję 
baz krzywd i akatennviiucji, baz roz­
darcia Aa bloki i ba* zmory zhrojeń.

Trzebić wytrwale i konsekwentnie ja 
dowite c h w a s ty  pangcrmaińiainu, hitle­
ryzmu i wilczych ńarowóY/ niemiec­
kich jw kfów  i baronów pczezayełó- 
wycli.

Utrwalać tak  krwawą camą okup (one 
fundamenty pekóju 1 stać «i# dćwig;,-Ją

odgrywała 
piMiępuwą 

ro lę . PohSka gotow a Jm * wnieść sw ój 
w k ład  do łfg ó  dzieła. UoKka spełni
awe zadania.

P i/ .e ń ió w le r i io  P r e z y d e n ta  z e b r a n i  
p r z y ję l i  d łu g o tr w a ła ,  Owacją.

Defilada na morzu i ladzie
Żbliźa s ę kuhniifjaćyjny punkt uro­

czystości. Ól). Prezydent udaje się ha 
„Dar Pofnórza", aby przyjąć defiladę 
jedno,stek morskich i  rzecznych na 
Odrze.

D e f i la d ę  fld  Odrze O tw ie ra ją  t r a w l e ­
ry  „Czapla", „Orl k", „Krogułoć"; 
„Jaskółka", za nimi płyną p a r ó w c e  
„Florian1, „Posejdon", dalej holowni­
k i „Bolesław Chrobry", ,M a rs " ,  
„Gdańsk" j „W rocław", dalej łodzie 
m o to r o w e  i in n e  j e d n o s t k i .  W s p a n ia ła  
defilada i rwa dłuższy czas budzie o l ­
b r z y m i  e n tu z ja z m  p u b l ic z n o ś c i .  S c h o - 
dząceńtiu i  „Daru Pom orza" Prezydeń 
tó w i Bierutowi złożone zostały urny, 
Z6W erająće żiemię, pobraną z O bozów  
i k a to w n i  n ie m ie c k ic h  w  P ó l« c e . Uśu- 
pełńiehiótti defilady ńa Odrze była de 
i lada na lądzie rozpoczęta pochodem 
delegacji przybyłych * «alegs kraju i 
O d d z ia łó w  młodzieży.

Defilujących witały radośni* tłumy
pubiicznóśc1.

W um zyśio łe iaóh  Święta Morza
wzięli udział przebywający w Pól»c# 
g ó ś c ie  b u łg a r s c y  z w ic e p r c m  erem
Kotuffem, tow. m<n. Rapacki, tow.
m in .  B a d k if lw ió z  1  -'.liii Kwiatkówsk).

ski, DzefidZei, SainkOnoWiOŁ.
Z jazd zakończyło uchw alan ie  r e ­

zolucji ideow ćj, k tó ra  a tw itrttea , ża 
pracow nicy jr a g y  podziem nłj ko n ­
tynuow ać będą tw o ja  o iiągn iąc ia  w  
p racy  d la  P olski w  w ale# o u trw a ­
lenie  dem okracji i postępu.

U chw alono w ysłani*  depass dó 
P rezyden ta  B olesław a B ie ru ta  i P re ­
zesa B ady  M inistrów  tow. Józefa  Ćy~ 
rankisw icza.

Z j a z d
Związku
Cukrowników

W drug im  dn iu  Z jazdu  Zw. Zaw. 
Pracow ników  Przem ysłu  C ukrow ni* 
czego, p rzeprow adzono dyskusją  nad  
sp raw am i o rgan izacy jnym i i um ow ą
zbiorową.

W icem inister Przemysłu i Handlu 
R um ińsk i podk reślił spec ja lny  aha 
ra k te r  Żwiązłcu Cukrowników, który 
przez sw ą łączność z* wsią, sta j*  si* 
aw angardą  klasy róóótńieżój na wsi 
i .łącznikiem  jedności robotniczo- 
chłopskiej.

Z jazd  pow ziął m. im uchwałą, 
w skazującą, ze w spółpraca partii ro­
botniczych jes t fundamentem rozw o­
ju dem okratycznej Polski. Buch ro ­
botniczy w idzi możliwości poprawie­
n ia  sw ego bytu w* wzmożonej akcji 
w alki, ze speku lac ją  i Zw. ću k ro w - 
ników  stoi do dyspozycji w te j walce.
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Dzielnica PPS -  Saska Kępa
»atronu|e trzem zakładom nauczania
W dniu 21 b a . w nowym  gmachu 

IV PaósHw. Licfiuzn i Gkanaajutn im.. 
Adam* M iokiswis** aa Sa&kiaj Kępic, 
fidbyła cię i'fidosn* uroczystość sakol- 
tin: m adam e 26 wychoiwamikoHi zaikia* 
Au ówisdsctw  dojrzałości. Na uroczy- 
fit ość tę zapi-aszony został przez dy­
rekcję gifflinaajum wiceprzewodniczący  
Kom. D zielnicy P PS „Saska Kępa" tow. 
śty. SkrzcŁueki w chairaikterze przc.de ta- 

wicifila Dzielnicy, * jednocześnie przed 
staw icie!* fipo t asizeńeiw s Saskiej Kętpy. 
ta k t  teki dowodzi o wpływach, jakie 
posiada i uznaniu, jakim się  cieszy Pol 
eka Partia Socjalistyczna wśród ofcy- 
w ałeli zanwasizikałych i pracujących na 

-„Jertllifi Saskiej Kępy,
ttifc umaw’ar ' uroczystości prtemo- 

wt&nta dał" : ;owe w ygłosili: d y ­
rektor zaV Michał Dadalcr,
przedstawicie,. stu rodizócisliskie-
jo  —  fcpł. Nafalsw.. oraz tow. Sfcree-
tuski, który w mofyrs swej, skierowa­
nej wyłączni a do fflęaturayśtów w za­
kończenie: podikreśiiłN te  przed oipusz

^ f B H H
nowy cbowiezek — w yp ełn ien ie  naika

M. Skłodowskiej-C-urie na Saskiej K ę­
pie,, na którą to uroczystość zaproszo­
ny został przez dyrektorkę tego za­
kładu, dr Zanową — Komitet D zielni­
cy PPS „Saska Kępa".

Również Powtó. Szkoła nr 143 przy 
ul. Zwycięzców 36 przesłała zaprosze­
nie do D zielnicy na uroczystość zakoń­
czenia reku szkolnego.

Na uroczystościach tych reprezento­
wali Dzielnicę tow. Skrzatusikl j tow. 
Stinkaciit, sekretarz Komitetu.

Komitet Dzielnicy „Saskiej Kępy", 
doceniając w pełni udział swoi.cn przed  
stawicie!! w powyższych uroezysto- 
ściaioh, jako nawiązanie mocniejszej ni­
c i ideowej z  wym ienionym i zakłada­
mi liaiukowymi, w okół których skupia 
się  pewna część społeczeństw a Saskiej 
Kępy, postanowił zaprosić po waka­
cjach dyrektora dr. Dedałera, dyrek­
torkę dr Zanową oraz kierownika Szko 
ły  Powszechnej nr 143/ do wzięcia u- 
t ó a ł u  w pracach referatu oświatowo- 
naiulkowego przy D zieln icy  PPS „Sa­

dzającymi eetkołę wycłww y,a,tukami * ła je (8'ka K9Pa "> i alko stałych gości w cha­
nowy cfrowłfizdc -  Kvt>ełtri«ai« naka- ^ e w e  doradców fachowych. Nieza-

Ostrożnie, grozi eksplozja!
C iężka i n ieb ez p ie czn a  jest p raca

w  f a b r y c e , g d z i e  t le n  i a c e t y l e n  
n a b ija n y  je s t  w  b u t e l k ę

zu, już nie dctychczasioawyah przełożo­
nych, ale Polski Lud o w ij ,  Obowiązek 
ten wypływ a z  testem ?->:•*; pazoetawio- 
neigó m łodzieży przez O krzei ów. Ba- 
różów  i  Niedziałkowski oh \

W alka o dem okrację { jgrawo, jak 
nauczał tow. M. N'ieda:: n.i k'jr-wski, • to 
walka o odzyskanie przez kzfc  wielka 
jego własnej godności, to w a lk ą  o zirea 
lieowanie ideałów eocj a l im u  w  
*t* nifpc-d’e tłe j . Bez (lich bowu 
wp pełni życia.

Przemówienie tow. S'krzetue.k'ep< 
brś^ łjąte treścią od tninych, cpo 
*ię 7. gorącym aplauzem zarówoo 
d ziziy , jak i zebranych tui sa li i*

Ptllrbns nroczya-tość o d b y ła  się A 
T l i  P a ń s tw .  L iceum  i G im n a z ju m  iit*

leżnie od tago człotilkowie Dzielnicy, 
obecni na zebraniu partyjnym w  dniu  
27 hm, jednogłośnie uchwalili, że od  
dziś Dzielnica FPS przyjmuje na sie ­
bie rolę jednego z opiekunów: IV Pań­
stwowego Liceum i Gimnazjum im. A. 
M ickiewicza, XII Państw. Liceum i 
Gimnazjum im. M, Sk ł o d o wękie j - Curie 
oraz Szkoły Powszechnej nr 143.

— Jeżeli za tytułem „Ostrożnie, 
groaa eksplozja!" — następuję repor­
taż z fabryki — to powinien to być
właściw ie reportaż z fabryki bomb A- 
tom owych, ewentualnie z wytwórni 
dynamitu, lub co najm niej z fabryki 
pocisków  — a w ostatecznym wypad­
ku reportaż z fabryki kapiszonów. Dla 
tego też pewne zaskoczenie m óże w y­
wołać fakt, że chodzić tu będzie O 
.nabijanie w butelkę" — tlenu.

CIĘ ŻK O  J E S T  N A B IJA Ć  W BUTELKĘ

Chiodzi o wytwórnię tlenu i acety­
lenu. W ytwórnia ta nosi nazwę „Pe. 
ruu“ i m ieści się na ulicy Grochow­
skiej.

Fabryka dzieli się na dwie zasadni­
cze części: acetylcnownię i tlenownię. 
W acetylenowni następuje „nabijan e“ 
acetylenu w „butelkę". Butelka waży... 
100 kg. Napełnianie jej odbywające  
się autom atycznie w  drugiej, oddzielo­
nej od p erwszej grubym m urem  hali 
wymaga w ielkiej ostrożność. P ierw ­
sze niebezpieczeństw o kryje się w o- 

n:u. W pom ieszczeniu nie wolno pa­
lić. Ale drugie niebezpieczeństwo jest 
groźniejszo — bo ukryte

Butle, w  które nabija się acetylen, 
napełnione są m anow icie t. !W. „ma­
są* l. j. węglem drzewnym lub watą 
azbestową, nasyconą acetonem . Jeżeli 
butla napełniona jest m asą nieszczel­
nie i znajduje się w niej trochę po- 
w etrza — to napełnienie jej acetyle­
nem grozi — pTzy osiągnięciu pewne­
go ci śni en i a — eksplozją.

W wytwórni „Perun“ wykryta zo-

Codziennie 29 ton świeżych ryb
dDstrczą stoicy samGehoiJy-ehtoffnie

r r

stała ostatnio w łaśnie taka niedopeł 
niona m asą butla. Od jej wybuchu eks 
plodowalyiby wszystkie irme butle i ca 
ła fabryka wyleciałaby w powietrze. 
W ypadek taki m iał n estety m iej: f 
jesionią uh. r. w wytwórni acetylenu  
w Łodzi. Kilka osób poniosło wtedy 
śm arć, kilkanaście zostało ciężko ran. 
n y c h *  fabryka została w  dużej czę­
ści zniszczona,

WYBUCH OD.... BRUDU

Obok acetylenowni, w  odległości 
która gwarantuje bezpieczeństwo w 
razie wybuchu acetylenu —  m eści się 
wytwórnia tlenu. Przyjrzyjm y się pro 
dukcji tlenu. Poniew aż jest ona tro­
chę skom pl kow ana — podchodzimy 
od razu do t. zw. kolumny.

Tlen skroplony w kolum nie w tem­
peraturze — 182 st. paruje i  już w po­
staci gazowej dostaje się do wielkiego  
zbiornika* który pom alowany na 
p ękny złoty kolor, zawieszony w yso­
ko pod dachem hali, wygląda z racji 
swego kształtu,' zbliżonego do cygara, 
jak Zeppelin. ,

Napełnianie w  butelkę tlenu odby­
wa się w specjalnych betonowych ko­
morach. Grube ściany tych komór 
chroń ą pracownika, no, i całą fabry­
kę od skutków ewentualnego wybu 
chu.

— Tu trzeba bardzo uważać — m ó­
wi majster — na czystość rąk. Mani­
pulowanie rękami pobrudzonymi o li­
wą lub jakim ś innym tłuszczem przy 
zaworze butli grozi eksplozją. Tlen.

wnych ruchów. Był tu u nas w ypa­
dek w r. 1922. Robotnik dotknął za­
woru zatłuszczonym i rękami. Eksplo­
zja zabiła 3 osoby a 16 było ciężko 
rannych.

GWÓŹDŹ —  ZAMIAST BORA
Zniszczenie fabryki było duże. Zo­

sta ły  tylko mury.
—  Tu było wszystko w śm ieciach  
■ opow iadają towarzysze z PPS Sie- 

pracki, Hawranek, K orzewnikow i Za­
jąc, którzy pracują tu od chwili u -  
cieczki Niemców*. — Ręce opadały... 
Nie wszystkim  chciało się robić. Nie­
którzy siedzieli za piecem , a tu trze­
ba było łatać i to pod kulami. Kto 
m iał, przynosił swoje narzędzia, ale 
było ich brak. Gwóźdź często zastę­
pow ał bor. Pierwszym  sukcesem  był 
agregat do spawania elektrycznego.

Trochę się nim  zaczęło zgrabiać, bo
cieniutko wtedy było... Pół bochenka 
na dzień. Tow. Sowińska zaczęła nam  
potem  coś niecoś pitrasić...

Nowa robota zaczęła się po osw obo­
dzeniu W arszawy. Trzeba było ścią­
gać m aszyny, porozwłóczone przez 
Niem ców. Tow. Aftański •— furman, 
ze sw oim  furgonem dokazywał wte­
dy „cudów waleczności". P ocił się tak­
że nasz „dziadek" tow. W oliński, któ­
ry, wtedy dowiódł, źe jest stary, 
ale naprawdę jary. Oprócz rozjazdów  
za m aszynam i trzeba byio pilnować  
uważnie dniem  i nocą samej fabryki 
przed szabrownikam i. Dziś jest lżej.

Fabryka „Perun" była przed wojną 
spółką akcyjną. Dz i  je*t pod zarzą­
dem państwowym .

Rozmawiając z grupą towarzyszy  
pokazujących nam fabrykę — widać, 
źe czują się  w- niej, jak u siebie w  
domu. Znają każdy drobiazg, gdyż 
sami, własnym i rękami, własnym  wy­
siłkiem  i trudem przywrócili życie 
fabryce, która je&t dzisiaj ich dumą.

(Pa)

Nagrody sa czystość
kary dla brudasów

N a nagan ę zasługują  także w ła śc i­
c ie le  w zg l. adm inistratorzy dom ów  
przy u l. W olskiej 3, 93, K rzyżanow ­
sk iego  34, O bozow ej 104, 106, O kopo­
w ej 25, 25a, 27, 27a, G ib alsk iego  la , 
4, 6, 8, 3, 5, 7, K arolkow ej 7, 8a i 
78-b, w  szczególn ości G linka S te fa n

W arszaw a zdaje  egzam in.
N a  w y różn ien ie  zasługują  następ , 

w ła śc ic ie le  posesji: So larsk i — u l..
M lądzka 8, F rączek —  M lądzka 21,
N ittn er  — Igańska 13, Saw icka  — 
pi. In w a lid ó w  4/6. D ozorcy dom ów  
przy ul. M ichn iew icza 11, 18b, 20, 22,
25, 27, 28, ob. M oraw ski E m il — adm . adm . dom u przy ul. T argow ej 63, J a -  
dom u przy ul. C zarn ieckiego 8, ob. i kubson Jaku b — adm . dom u przy
ob. B a łtu tis Ju liann a — w łaśc . sk le -  ul. R adzym ińskiej 150.
pu sp ożyw czego przy ul. C ieszków -1  p  ó t K ozłow ski — adm  dn

wydostający <uę * butli pod ciśn ie- j sk ieg0 2 . N ojszew ska Jadw iga  -  w ł. ^ g o . K ozłow ski adm . d o-
ntem 200 atm osfer wytwarza lak sil- ow ocarni przy ul. S łow ack iego  22.

22 potężiiycim czm iaró.y eamochody- 
Modnie ó pojemności U ten, poc-ho

Uwaga!
R^rini PPS S t o ł e c z n e j
R*<iy N a r o d o w e j

Posiedzenie Klubu PPS Sto­
łeczne) Rady Narodowej, z po­
wodu pogrzebu tow. Froelicha, 
przełożono na dzień 1 -s/y lipca 
(wtorek) aodz. 14 w Ratuszu.

Sprawy ważne. Obecność obo 
w  i A rk ó w * .

Z e h r z n i a  D z i e l n i c  \ Kół
nzir.i.M CA r o w isr .E  

p n t»  t, Myca r . b  o froćt*. 1«,30 w lo k a ­
lu D atem icy  i i ,  udotm xm  «tv »<s-branfe **M*aaw wnyitktott mu wsiaim- 
<-y Powllla. Na pmaettku tuietmyiu wai- 

s ą r s w y  ofc*H t**oyjn6.
KOLO KO!/15JAR«V 

W-W A UOAN8 KA
W fintu so v t r,b. o 1S Ońbjdttic

-i?  .ć tu e h i-  Kota K ol*.i»r*y P P S  w-w*
frUf-.iisHa $ ftferat^ni poi itypit)G ■ n oa« r- 
‘■-yju IOW. w aCieWd W bU*
tiyhliu ?Ucjy’jn y in . _

HUŁAl t f a  KOIajK.1Af?*IO UHODZl^K
t y  cinia 30 bill. o g‘Oaz. 18

oUbsctei* ni? itfebrtiftia 'i rerppaiein tow. 
.1

Z życia terenu
W *t|!»ni H łA llZ  W 1*H1* „Olirtia"
ty  <l4iiu US aiwrwoa br. o d b y li  się wal" 

n ctbi'ftAip pracowników Orbisu kiore- iib> byiy wvbewy aapxfidu Oddziału
3Fv. K.kW. Trah?)). pmy P, B. B. ,,0r-

_ u 8ag:aJoniu ż e b ra n ia  puaea 
gb  pratw udńiC K ^uego kol. M akuiliAśkiofto 
łia  prisftW ódftlcaace^o z eb ra n ia  poWol&ny 
2 u ś la i tów , H ó ro d y sk i, k tó ry  zap ro sił cło 
i>r6teydłułu: j*rafed»tawiciela d y fo a c ji tow.
J'eilAita J ó ie f a .  kół. tJąbek  J a n in y , JJg- 
o row ę O sk a ra  i p rz e d s ta w ic ie li  P P R , P P S  
i SD.

P rae łn ó w ien ie  p o w ita ln e  w im ien iu  Za- 
'Z^tłu a ió w n a g o  w y g ło s ił to w . D o liń sk i, 
po c»ym » 0  o b śae rh y m  spraw ^oadaniu  k 
dzifelklnopm u s tę p u ją c e g o  2ari«ątlu i U-Wićiłófiiii ii-iii - V . - , , 1 1  . ,

ł /ą c e  «: darów UNRRA, zostały
l  i,..- i'H> Państw tw ej Centrali Rybnej 
? Gi jamty rozpoczęły już pracę. Wczr>- 
f  j raj dwa z tej „złotej" *«ri| praywiotely 
f I do W arszawy partię św ieżo złowione- 

go dorsza i mrożone filety z doireaa 
\  Zmotoryzowane chłodnie mają Za zu

JziClelfiiu mu abeotutofium przyetąptouo 
do wyboru nowego Zarządu. ŚJgtoeisona 
„rzet P!f»R, PFS SD i Dlgc K o b ie t  wapól-
:ia Usta, przyjęta została większością gło- 
"ÓW.

W imieniu nowego Zarządu wygioeil 
przemówienie tow. Siewierski, przedata- 
wlaiąo Wytyczne przyszłej działalności, W 
4yBkUB.it zabrali glo«; Stypulkowski, 
Uackwart, Sawicki, Siewierski i inni. Na­
stępnie kol. Dąbrowo zreferował poprawki 
do umowy Zbiorowej wysunięta przez Ko­
misję Mtęaaypartyjną.

Zarząd ukomttytubwał zło na wniosek 
kol. Mikulaka następująco: Preaes — tow 
Siewióreki Mieczysław PPR. vtce-preaeg 
koi DąbroWó Óitkar, SD, Sekretarz — 
tow. MarkWart J e n y  ■— PPS,. Skarb­
nik — toW. MlkUlak Alfrefl PPŚ. Człon­
kowie Zarządu: kol kol. UChmahówna 
Kryz tynk — Łlga Kobiet. tOW. Majewski 
Jan PPR  1 tow. jtukopinaki Mieczysław

ZNMS
DYŹUIlY SEKRETARIATU 2NMS 

W OKRESIE FERII 
Wobec kakoiWitctiia ilklałalniwcl śru 

■łowiska ZNMS w związku z feriami 
afcadttn f k t o l ,  sekretariat śrehowUkn 

bętlsie prace m iesiące letnie 
»}1k 0 We w torki i p iątk i od gedz. 10 
do 15.

InfOł-m atjc o w y lh y t t i  uczelniach  
udz elanę będą tylko w dniach iirzę- 
dowania Od gódz 18 4o 18.

(Maty c/**u , -wz-rćclti c©n orni: n:e-po 
iiv.obiiit'ku masaży ivowteha zapstaów yy*; 
by w i ta.'i już pirzecłążoftcj ohłosim i
pc-zy ul. W ołskiej.

Jednocześnie W arszawa ahfzyma 15 j 
pudręcz.tiych chłodni, mogących ponnie- j 
jćić każiiu 300 kg fyb, które zo«t««ą ! 

i zftśińotalwwacut w sklepach apółdsPel- 
| azyeh i oddziałach Cititifnłi Rybnej, 

te łilw ou yć stałe, szybki.: połączę1 Przybycie J.o (stolicy te fu  cetvucgo
.. vbr*eża z wielkimi ceńttatui lttsl- .sprzętu usprawni prowadzanie luuKtln !

\ c i  w Polsce (Sląwk, Lódź, Puznasi," rybami, • a konsument będkle mógł j

ne t«rcl(‘, że w zelkuięcin  r Iłuszczcin 
znfialn go, E k sjd u /ju  jest w tedy nie- 
II).Ikuitłiim. Nie wolno Inkźe przekra- 
c ła ć  określonego ciśnienia przy tado 
WBliitt bul!' i wykonywać nią gwatio-

V /o id  u z y s k a
liowij sćlę kino via

K:c \  , \v arezawa) iw  stanie 4wi«tyni j otrzymać zdrowy . odżywczy pokarm  
dósfaCMjzać wszelkie

M anow ski W iktor — w ła śc . resta u ­
racji przy ul K rechow  eck iej 6. S k le ­
py spożyw cze- przy ul. B ończy 6a w ł.

: Grządka, przy ul. P ow siń sk iej 30—
: w laśc . K ro w ic k a , — przy ul. P odha- 
j la ń sk ie j  1 — k ie ro w n ik  T a la re k , przy 

ul. B e lw c d e rsk ie j 43 — w łaśc . K raw - 
j czyk, S z lag e ró w n a  — ad m . do m u  

p rzy  ul. M a rsz a łk o w sk ie j 91 o raz  
i ii,.tyck-i i P ie ch n ik  lo k a to rz y  tego 
! dom u. R ó w n ież  do zo rca  d o m u  p rzy  
i ul. inuK t X i n r . 40 J a n  I .y a iak  i G rze 
i lok — d ozorca  d o m u  p ra y  ul M a r­

le i'C'h,
C łle r y \  .imochody-chlódniW przezna­

cza «>:< .!'N . olicy, kióra w  ten sposób  
codzien.1-, • żytr-. mr ponad 20 ttxi ryb, 
przewoź. i przechowywanych ,w
idtalnvch wa„i\.ik eh. Uniknie «ią też

P rezydium  K om . W ykonaw czego
?  , . , , i , N ftO W , n a  w n io se k  S to łeczn eg o  K o - ! szn lk o w sk ie j 95.jatuinki ryb mor- -ó ro b icn o  więc arlowu duży krok na i . ,,,

! d?odze Aap«'trą«li» ludności. (R » ) ] *  *e tu  . ^ 7 / ’ T '  $P° ł a  jCSt l!^ . 3S^ ’ k t0 rei dziło  się  w yrem on tow ać sa lę  w  bu- zasłuży ły  na naganę i których spra-
jd y n k u  szkolnym  przy ul. M ły n a r -Iw y  za n iech lu jstw o  znajdują się  w*

m u ul. R adzym ińska l i l a ,  P iek ar­
ski —  adm , dom u ul. R adzym ińska  
105, P len iew sk a  — adm. dom u ul Zao 
kopow a 6, K w iatkow ska  — adm :n. 
dom u ul. S ta low a  4, Sępka — dozor- 
czyni dom u ul. T archom ińska U , Ku  
bała — dozorca dom u Z ąbkow ska 41, 
P osia łk o  — dozorca dom u Z ąbkow ­
ska 35, S 2p a łn ew ic i — vełaśc. dom u  
ul. P iotra Skargi 67. K am acki — w ł 
dom u ul. W ęgrow ska isn, B rom ek— 
w ł. dom u C zapelska 48. C zyżew ski — 
w łeśc . dom u ul. M lądzka 19. F rvn-  
k iew icz  — adm . dom u przy ul. Ł o- 

; chow sk le) 8. B ciąert — v,-L dom u  
; O m ulew ska 8. i

Nowy numer
. T e a t r u "

sk ie j 2, m o g ącą  służyć, ja k o  sa la  k i-  ; r e fó ra ta c h  k a rn d  - a d m in is tra c y jn y c h

Walizka owszem
a le  fy lko  p o d  .Jewką

l u b  n a  k o l a n a c h
W »bec zatargów  mi^dz j \  o łu ib ą  ru ­

chu, a pasażeram i, z powoJV p u e w o - 
żenia w miejskie,h wozaćli iGjibu k«- 
cyjnyeł) niedozwolołiyob lub tc.-\w  i * 
w te n u j  ilości bagaży, M. Z. K .y p c J  
ją do wio domuści, że p aaśźe r ma f . 
wo <iu (H-zawieecuta ty tk o  jednego K ą- 
4.vżu, t j. walizki lub pakunku  o wyn (- :
latU 60 * 37 * 25 cm. (.:a opłatą wg'ł k
obow iązującej la ry ly ), k ló fe  przeWO- 
U siię:

w wozach tram w aj owych •— na p o ­
m ostach i pod ław kam i, na pom o­

ście nie może być więcej, niż 2 bagaże;
W w ozac h  trodleybusowych ty lko  
łia kolanach;
w a,utcbu>sach (Sunnua, C hevrolet) 
pod ław kam i lub na kolanach; 
w sam ochodach (ciężarow ych) ty l­
ko  pod ławikantl.

W  p rzejśc iach  wozów przewożenie 
bagaży n ie  jest dozw olone.

Ze  względu n a  wzmożemy ruch  w 
dni pow szednie w gódsumaoh cd  6.30 
do 8 ograniczono p n e w o że ttie  bagaży  
na w szys tk ich  wozach. W olne od o p ła ­
ty są  bagaże m ałe, n ie większe, niż 
o w ym iarze 40 * 25 x  20 cm.

n o w a  i na z eb ra n ia .
„ i c u i i u  Nu o d b u d o w ę  p rzezn aczo n e  zo sta-

„ „ In ą  w sz y s tk ie  p ien ią d ze  k tó re  do d n ia
Mowy [i -  num er ..Ir,(I.-., pu m , a i.u d n | ft rb  NH OW  vpudzlov/B się 

św ięcony jes4 zngmtuieldmt, .s z e k li  otlV vm nć z w p ,a ł siolctZU cH o Kom l-
row'sk"" 1 ......    .v aasp row sk lr  j (clu; W o,p . |M(W;( p , fie6w
mu polskich iM liow  zaw odow ych. W j ke  k t | | lu rń fru ,. ); „yfu w W(;vCi y /y ró w - 
n iin iriz i, znajdu j,, su- p race  iiasIgRu- JtMRłab^ b ra k i,  ja k ie  w le j d z iedzin ie

Wyniki gonitw
z dnia 29 czerwca

G o n i t w a  i . A w a ria . T ot. zw . 
780.,

G O N IT W A  2. Jaw óroW a. U epu  
bllka. T ót. zw . 40G, porz. 480.

G O N IT W A  3. A sta , O rion IV. 
T ot. żw . 1.340, porz. 2.420.

G O N IT W A  4. S y b ille  d ‘Or, V icto­
ry. T ot. zw . 320, porz. 640.

G O N IT W A  5. S tep o w y  L is, A ra  
rat. T ot. 2W. 540, porz. 540.

G O N ITW A 6. F aru k , F u rm in t. 
T ó t. ziw. 200, pora. 300.

G O N ITW A 7. B ójar , T obruk II. 
T ot. zw . 400, p ó rz . 620.

G O N ITW A  8, S y g n et, P arada III  
T ót. 2 w . 220, ir . 220, 260, porz. 
280.

G O N ITW A 0. Ph&r LuX, J a b ło n ­
na. T ót. z w  300, Łe. 300, 840 pórz. 
3.260

j ą c y c h  n u l w ó w :  M ,  R u s i n k u  ( N a d  t r u ­
m n ą  J u l t u s s a  O s t e r w y ) ,  F .  P r t y ś i f i c k l e -  
go ,  J .  N.  M i l l e r a  ( „ T ó l u s  m u  u d  u s  ag l l  
h iM t- io n e m " ) ,  ,1. I w a s z k i e w i c z , !  ( p r z e ­
k ł a d  „H iim lęla"), I. M nśll f ti sk lc jjo  (G dy  
, n v i a c s u i v  d o  S tckś ip lrf l  1, W. Urthll tt , 
t H u j d i r k l e w ic ; .  i S z e k s i ń '  n w i d o w n i a  
. iiótc/osital, 1. II. M o ic lh is t  ( „ T y m n n  

, />U*‘ Szc łkup l tu ) ,  1. S ł o l w i ń ć l t l e
f u - k r u . u J - j i i o  j l n ś t i h y "  w ł w e r n  

K ,ul • S / c i i s p i i - o w ł k i ) ,  S, Pn tvn j ivek  P 
g»(i 'i. ‘ 11 i ■■ i ,1 W, N niiuwuiiM , s. Sra-
l u t i p g o  1 : p i l i c y  n a d  „ O i e s t e j ą " ) ) ,  VV. 
Uor.'vcy 'i* ImncilUliCjt! „ /i, kil lilii 
m l "  .Vorwiih.i). P  uiKtlu : k r o i i i k i ,  ko- 
in Im i k j  v i t. tJ.

o d czu w a  jeszcze nlcktety ta robotni 
Cż* d z ie ln ica  W arszaw y .

Słuszne żądanie
t S ta ro s tw  G ro d zk ich  i
1 P u b licz n a  n a g a n a  -należy się  m te - 1 J Licz.n t ,ak ,e  * łV® ^  *>*-
' szk ań co m  do m u  p rzy  u l. B e lg ijsk ie j i ac ,m u ,ą  zm u eztją . d y rfi-c if  'fi­
l i i ,  Ź H trybuw sk le j -  adm in istra to rem  i a°, P « ^ '« b i w . t w »  do M w ie rra i1 u- 
dórnti p » y  u licy  M o k o to w sk ie j z ptt*d«ięb)«ttitw M au

: nr,  07, j a k  ró w n ie ż  Podkidyaz. —  S N i^ fe ty , muszą onn być ntwifirdł-Oftfi
i w laśc. sk lepu  w -ty m że  dom u za sa-1  przf " « « « «  *wtytuoił n»*iakł#h ro w  
,'mcWDliił zabicie gw oździam i o g ó ln e j , pn' -ęe  daje oeęeto rwłoką kilku ty-
, , , Ł  , . .  d rV lR I I A n w a > m 4 V*i
'nu lkncji i Xhrriuruwanle aoslQpw n&
' s try c h .

D O L N Y  S L Ą S K

O dpowiedzi
Redakcji

Ni*Firowska M a d a , P ioiroU tie,
posiada,my tak iego  adresu.

„Zona robotnika". Pom ijając w iele
innych argumentów — wóu: , pędzo­
na w domu, Jest bawi t o  szkodliwa dla
zdrowia i dlatego nie wolno jej rófeić. 
C*y nie lepiej, żeby mąż ru« pH w cale?

„Ryś". W szystkie zarzuty «ą ogólni­
kowe 1 wie poparte żadnym kołukret- 
oym  przykładem, nie możemy więc li­
stu zam ieścić.

OGŁOSZEKIA DROt -V

KRAINA UZDROWISK
I* i o  s  p  t* k  ( j j  u i  , , 0  r  b  ! s  i  e “

M IN IST ER STW O  PRACY i O P IE K .1  SPO Ł E C Z N E J
óigła«siza

K O N K U R S
(ifi etenowkika

ł, Zastępcy Dyrektora W zorcowni Urządzeń Ochronnych w W arszawie.
2. Referenta Ochron Osobistych we W zorcowni Urządzeń Ochronnych 

w W arszawie. ,

W YM AGANE KW ALIFIKACJE:
Ad. 1. —  inżynier mechanik lub elektryk * dłuższą pracą zawodową 

w różnych działach produkcji i znajom ością zagadnienia bezpieczeństwa 
i higieny pracy, pożądania jest znajomość języków obcych;

Ad, 2. — Inżynier lub technik |wtókiennik lub chemik) z praktyką zawo­
dow ą, posiadający znaj omaść materiałów włókienniczych, sztucznych m as 
•tę. oraz ich praktycznego zastosowania.

W arunki pracy do uzgodnienia, Podania wraz z życiorysam i i odpisami 
dokumentów kierować do'W zorcow ni Urządzeń Ochronnych, Warszawa 

j ul. Tamki. Nr 1. 8876

ńiiŁOIłNićiS namóchódows naprawa
nowe. Solec 77:

,, „    jgublOńa legi .
partyjną PPR. legitymaeje aakolną i
PJtlKWAŻNJAM
partyjną P P R .,,. -  - . 
60W4 Ogonek Ryssara

legitymaóje 
‘ li- 

144

PIES wyźet brązowy przybiąkat sta. P ra  
wy wiafiftieiet 2*to*i ets Towarowa 2 Kor­
nacki. 8846

Ogłoszenie o przetargu
-szawsŁa D yrekcja Odbudowy, Chócimska Nr 35, II piętro, Ogłasza

fi-wtejm.; t* przetargi nieograniczone na wykonanie:
serii *i)bót budowlanych (remont części środkowej { prawego 

iltirz id f»  k ichu giiw nego),
I» i rc-oót saflltaim-cch,
C) ro b d t filektryo* yeh

w budynku *«kólnyto p rty  ul. Grójeckiej Nr 93.
O ferty na la ły  ik iadać: n« przetarg A) do dńia S.VII.1947 t  dó goda 9 

» )  ^  ^  9.VU.1947 r. do godz. 10, na przetarg C) do dnia 
ćfertowę ^  *!llXl'Ł 11 W Dyrekćji Gdbudó-wy do skrzynki

Bliższych iofórazacjś ud*.d a  W y ę U ił Z laceń W . D. O., ul. Chócim ska 35,
PNiEWAżNiAM Zgubioną legitymaejł ąw. I. P1̂ .  P0* 4* Nr ł ” w f 0**- ó<i ' —  12- fidzie też mogą eta-etMi otrzymać 
zsw, Seganowaki Stanisław. 8879 ś*óit>* kós*t«ry*y om * zki p - i t /o w *  u  zwrotem kosatów. 8878

p lE K A B sK ieco  Aleksandra, który pra­
cow ał w  O paoc ad  B o ry sław  około  ro k u
1903 poszukuje współpracownik Nitka Jó* 
sof z Chorkówki, Wiadomość kierować —• 
Kloiolek Wtaayeiaw kopalnia TUrzapols 
pta JaślonóW koło Brzozowa. 8882

ŚteWBIONÓ d o w o d y  ftaObiate k ó le jń w i  
N r.  7ÓŚ736 T a r t a s a  B o les ław a  7 i i5 t4  B o ­
g u s z a  P io t r a .  8889

godni 1... p o d w y ż k ę  r.«u .

W związku * tym władza M2K w y  
«tąp'ły t  wnnoekiem do Z sfztdn  M iej­
skiego, »by w wypadku, gdzie tempo 
prac wymaga szybkiej der yzji, wyttar-
ożyło zatw ierdzen ie  umowy przez ra d ­
cę prswrifigo MZK, (R o m )

Pałace
w HeJenowie i Off̂ usacli

jdla p r a c o w n i k ó w  Z, M.
W ydział W czasów pę> w izytacji miej- 

(Skioh majątków rólcych pod kątem  
loh przydatności na wczasy dla pra­
cowników miejskich, zamierza część x 
niich wykorzystać jeszcze w tym roku.

Planuje eię więc urządzenia kolonii 
dla dzieci i m łodzieży w pałacu ma­
jątku F alenty  oraz ośrodków wypoczyn  
kowych (weekendowych) dla pracowni­
ków miejskich, w pałacach majątku 
H alonów i Otrębusy. (RsJ

Poznaj
s u j o j e  m i a s t o

Po przerwie epowodowanej okresem  
okupacji, W ydiia ł Statystyczny żarzą- 
du M iejskiego wznowił wydawnictwo 
sw oich publikacji etatystycznych. Na­
św ietlają oile wsZyntk.e przejawy życia 
i rozwoju W arszawy. D*ó« aą w wie* 
1« wypadkach du*uow *ae ezerog.ea  
wykresów j tibLo.

Dla pofów&aai* a ckreaem prżedwo* 
jenoym, oparte się  na sestawicm aćh z 
1438 lub 1937 r„ uwzględniając rek  
1945 jako Okres wyjściowy c d r o d łeo ii 
(ńlaśtą. (km)

N a  R .  T . P .  D .
o f i a r ó u a l i

L udow y In sty tu t O św iaty  t K ultury  
zam iast kw iatów  na tru m n ę  śp. R 
Froelicha — 600C zł.

U i i Ł O E Ż Ś ś i ERENtTMEttAtA MIEKISCZN A 10 *4■ j » 8 *  .  I M i  . _________ ________
OflófźaOia ar&bne: Osobiste póseuktWfińtfi fóózin. igtlby po zł 20 z* wyra* Handlowe po zł i5 za wy­
raa. Pó«*uKlWahie prst-y pó z ł . JO za wyra* W  teMCie feaSKcyjnym 40 IO0 mm *t BO: 04 101 - 200 mm 
it 110; ÓSWjłśJ aoo mm if lśo *a l m.m sserOkość jeflnej szp a lty . Za tekstem do 100 mm al 80, 6Ć 
tOl — *90 »m  2t 76, póWyżej 200 mm zl 00 ża 1 -mtn szerokość jednał szpalty. Nekrolog, do 50 r.-.m 
at *0: 81 — tóo itm  *t 78: 101 — 180 mm sł 90; pówy*ej 150 mm Zt 120 aa 1 mm Szerokość jednej szpalty, 
2a SiedclSl* i święta dcilesa Śle 30 prór. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada

OCZC-OBZENIA ERZYJMUJA: Centi Biuro ,.g, 1 Uekl >Yy,l WledZŁ" Udtlzlsł w Vt’srszs ui« • ..
a t u  lego Agentury miejskie: Al śv r.u * ts «. . .  ferasolim .kiv IZt t*. *.»*-.
i wszystkie oddnety sp Wyaewn „W isu., Poi»t*; a*»SgV  E risow i -  w uro uata .zek  . Sa1'*  * a,łm  -
raekiego ii oraz Wszystkie oddziały P A v * Polsce aiuA* lelrsssń  Czt^sinik" _  . f  KI"i,V kV*r,M ®» m Ple-
MsrtzalkńWska 3-6, Poznańska lik. Tareows U Tdlność1' Warszaw* M a rs« lk n » .ss  us ł f  i t . u ,  Uaszyósklego 16 i odajiały
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WIADOMOŚCI SPORTOWE
Pofonio-KKS (Poznań) 3:1 (2.1)

Mistrz Polski jest już przemęczony 
Kolejarzu poznańscy nie zawiedli
Środkowy pomocnik najlepszy na boisku

W czora jsi, spotkanie między Polo 
nią warszawską a drużyną KKS z P°r 
snanla odbyto się w tem peraturze o- 
Jcoło 40 st. C. i n e  dziw nego/że mimo 
swej wielkiej atrakcyjności, na boi­
sku nie zjawiło się w ęcej jak 8.000 
widzów. Upał wptyrtął bardzo ujemn e 
na poziom gry, a na zawodnikach 
Polonii znać już wyraźne przemęcze­
nie sezonem, toteż wczorajsza >ch 
fva m iała charakter wakacyjny.

Drużyna kolejarzy poznańskich re­
prezentowała się dobrze j wczorajszą 
grą nic n ’e uroniła z dobrej reputacji, 
jaką  c ieszy 'się  w kraju. Poznańczycy 
graii ambitnie, nadaw ali grze tempo. 
W  zespole swym KKS posiada k lka 
wybitnych jednostek, z których wczo­
ra j najbardziej się podobał wszędobyl­
ski Tarka ąa  środku pomocy, który 
dysponuje dobrymi strzałam , dalej 
pierwszorzędny strzelec Białas, oraz 
W ojciechowski w obronie. -Gdyby nie 
pech, który wczoraj wyraźnie prze­
śladował kolejarzy, byl by zeszli z 
boiska z wynikiem remisowym, wzglę­
dnie przegraną 2 :  3, bo Bcg em 
a praw dą zwycięstwo Polon i 3:1 nie 
było odzwierciedleniem przebiegu gry.

W  stosunku do meczu sprzed dwóch 
tygodni z Wisłą, kiźdy to P>cłon a za­
grała najlepszy swój mecz w sezonie 
i powinna była wyjść z boiska zwy­
cięzcą, wczoraj ta  sama drużyna za-

Praga-Katowice 6:2
KATOWICE. Macz tenisowy P ra ­

ga —  Katowice zakończył się zwyceę; 
etwem tenisistów czeskich 6:2.

Wyniki techniczne:
gry pojedyncze panów: Koń czak — 

Vrba 6:1, 6:2, Zabradzki — B ratek 
6:0, 7:5, M at One — Chytrowski 6:2, 
6:4, Zabradzki — Kóńcaak 6:4, 5:7, 
2:6, Vrba — - Bratek 7:5, 2:6, 6:1;

gra podwójna: Zabradzki, Matous — 
Popław ska 6:2, 6:0; . *-• ,

G ra podwójna: .Ząibradzk' Matous — 
Bratek, KońOzak 8:6, 7:5 i MyWikcya, 
Matous — Popław ska, Bratek 6:2, 6:1

Wyścig kajakowy
w y g ra ł  fi.K.S. M arym on t

W ramach ,,święta Morza odbył się 
wczoraj w W anstawie na Wiśle zorga­
nizowany przez RKS Marymont wyścitf 
kajakowy na dystansie 6hi km. S ta r to  
wało 15 obsad, z czego 14 bieg ukoń­
czyło.

I miejsce zdobyła dwójka Pas erb — 
Kamiński (SKP) w czasie 21,20 min..

II miejsce Górśki — M ajda (M ary­
mont I 22 02 rtin.,

III miejsce Raczyński — Śleezycki 
(Marymont) 23 Ińin.

W punktacji drużynowej I miejsce 
zaja.ł Maryffloflt (83 punkty), II m iej­
sce SKP (15 punktów), III KW Wiał* 
(12 pumk+ów) j IV SKS (9 punktów-).

W  kilku zdaniach
Zcc. ":!y sp c il» « e  kolejarzy. W

dniach 5—6 lipca odbędą się w P rusz­
kowie m istrzostw a okręgu warszawskie 
go Zw. Zaw. Kolejarzy, które obejmą 
lekkoatletykę, siatkówkę, koszykówkę, 
piłkę n o żn ą ‘ i kolarstw o.* Mistrzostwa 
m ają na celu Wyłonienie reprezentacji 
kolejarzy warszawskich na Ilł ogólno­
polskie mistrzostwa spertowe Woleja 
rzy które odbędą się w dn ach 15 
1F sierpnia w Poznaniu.

Błyskawiczny turniej pi*M ręszne! 
o nagrodę przechodnia (ŻeleWiej VMGA 
rozpocznie się w dniu t * lipca. T ur­
niej dOstftpnv je.«t dla klubów stowa­
rzyszonych oraz dla zespołów- „dn
k-ch“. " ‘ !

W arszawa — góowacja w  hek-sie.
Podczas nobytu przódsłandce!: bukser. 
s k i eg o związku Słowacji W th arszewie. 
zawarli  umowę na roisfitań e dwu me 
ezów, a mianowicie 31 sierpnia W ar­
szawa1 — Bratysława w Bratysławie i 
2 wrześn a Warszawa — Słowacja w 
Zimie,

„Dziki' turniej piłk«r«M *  Lubił 
nie.
turniej puses n 
żyn“, których uczestnicy n e przękro 
czyli !?. la! żyda. W ciągu czterech 
dni wołyneżó 32 zgłessenia obejmujące 
około 609 chtopctwv.

Mess tiiiiiirski w per*? nocnej. Czę­
stochowska 5’iktoria organizuje w naj 

# bliższych dniach wzodem zagranicy 
meC2 piłkarski w pórze nocnej, Di o 
św ctlenia boiska użyte będą silne re 
fl.ktwry, a dó ?rv (łw ? pihk i, jedna w 
kolorze hpHm.  druga w jaskrawo nie | 
bieskim. Prz“ciwn kiem Vifetor'i bę­
dzie jsdns z dru:':vn ,-!ą'»kirh.

Mz*nr Szzśitłrr f.czettoG. «•? <tp War 
ązawy. .Tsdoh z najlepszych sędziów 
p łkarsl.ich w Polsce mjr. Sznajder 
prseaózi się dc W iew a wy. gdąie obęj. 
tnie stancwiskc w PLW F-:e,

grała o klasę gorzej. N e widziało się 
myśli przewodniej w napadzie, a celo­
we akcje należały do rzadkości. N ajja­
śniejszym punktem ataku był wczoraj 
Ochmański, nie tylko strzelec pięknej 
bram k , ale in icjator kilku groźnych 
wypadów Polonii. Pozostała część na­
padu wypadła blado. W potnocy na 
wysokości zadań a stanął Brzozowski, 
W ciosa przez cały mecz słabszy, do­
piero pod koniec rozrusia ł się. O bro­
na tym razem grała niem al beż za­
rzutu.

D-rużyny wystąpiły w następującym  
składzie: Pofonia: Brtrucz, Szczepa-
n ak — Gierwatowski, P ruski — Brzo­
zowski — Wołosz, Przepiórka — Jaź- 
nicki — Swicarz — Szulairz — Och­
mański. KKS: Gołębiowski, Bcetcher— 
W(\Jc echowski, Słoma — Tarka — 
Matuszak, P olka — Anioła — Bednar­
czyk — Białas — Pr ej-?.

Grę rozpoczyna KKS i już w piątej 
m inucie Polka ma okazję slrzeiić 
bram kę z odległości 5—6 metrów. N e. 
stety zamiast w piłkę, uderzył butem 
w ziemię i sytuację zmarnował. Już 
w następnej minucie następuje alak 
Polon j i po rzucie z rogu Ochmański 
strzela pierwszą bramkę. Na uśprawie 
dliwienie bram karza KKS trzeba 
stwierdzić, te  był on zasłonięty. Gra 
toczy s ę dalej ną -obu polach, przy

larz wypuszcziony dobrze, zdobywa d rudnej ałti drugiej drużynie. Dopiero w
gą bram kę. Stan 2:1 nie triega rabanie 
do przerwy.

Jeżeli ostatnich 20 minut przed 
przerwą upłynęło pod znakiem lek­
kiej PTzewagi Poloni , to znowu pierw 
szc 15 m inut drugiej połowy stało pod 
znakiem lekkiej przewagi KKS. Około 
20-lej m nuty gry, Swicarz przerzuca 
piłkę głową ponad popnzeczkę. Dalej 
gra toczy się na obu polach, jest ona 
bezbarwna, akcje nie kleją się ani je-

41-ej minucie przedziera się Swicarz 
zdobywając trzeć ą i ostatnią bram kę 
dla swych barw. Na minutę przed koń­
cem gry następuje rzut wolny dio Po­
lonii z 15 metrów. Strzela Białas. Ni­
ski, ostry strzał nie do obrony trafia 
w słupek i piłka wraca z powriciem ną 
boisko. Po chwili mecz się kończy.

Zawody prowadził sprężyście inż. 
Oiewski z Krakowa. Przedmecz KKS 
II — Polonia II 1:0. (Lto)

Przyszłość lekkoatletyki stołecznej
uj rękach Syreny, SKS i Legii

M istrzostw a jun io rów  okręgu w a r­
szaw skiego zgrom adziły  na  S tadionie 
W P nieliczną grupę najm łodszych en ­
tuz jastów  „królow ej »portu“. Udział 
w  zaw odach wzięło ok. 30 zaw odni­
czek i zaw odników , tak  stow arzyszo­
nych ja k  i „dzikich"

Z osiągniętych w yników  na uw a­
gę zasługuje  czas 4:23,2 S tyczyńsk ie­
go (SKS) w  biegu na  1500 m. k tó ry

w  d a l — 328, w  zw yż — 160 i drug ie  
m iejsce w  fina le  biegu n a  100 m, 
p rzeg ryw ając  o p ie rś z  K ozłow skim  
(Legia) w  jednakow ym  czasie 12,4 s. 
T en chopiec w a r t je s t tego, by zaópie 
kow al się nim  jak iś  k lub  w arszaw ski.

W śród dziew cząt bezkonkurencyj­
nym i były trzy  m łodziutk ie zaw odni­
czki SK S-u  R udzieńska. P okora  i T a 
rasiew icz, z k tó rych  o sta tn ia  znala-

je s t na  poziom ie przedw ojennym  oraz ’ zła się w  p ierw szej tró jce  w szystk ich
w yn ik i w  dysku  T y lla  (Syrena) 
45,55 1 oszczepie A dam skiego — 40,20. 
Z upełnie niezłe w yn ik i osiągnął ta k ­
że Żukow ski (niestow arzyszony), zdo­
byw ając  m istrzostw a w  skokach:

R a id  m o t o c y k l o w y  0 M T U R  „ O k ę c i e
zaliczony do mistrzostw Polski w kl. II

/ /

S eria  ogólnopolskich im prez . rn o -, szyny, to  dopuszczone do s ta r tu  bę - 1  P rzy  tego rodzaju  o rganizacji za- , ,g j-g .   j j 0 3)
przez dą m otocykle w szelkich  k las  i k a te -  j w odnicy nie m ogą pom ylić drogi, to  ^  ’

konkurencji. Po dłuższym  czasie nau  
k i i p racy, oraz przy  odpow iednim  
k ierow nictw ie z dziew cząt tych  sp ó rt 
lekkoatle tyczny  może m ieć pociechę.

W yniki techniczne: chłopcy —
100 m : 1) K ozłow ski (Legia) — l?v,h, 
2) Ż ukow ski (niestow.) — 12 (4 , S) P a r  
de (Legia) — 12,6.

1500 m : 1) S ty czy ń sk i (SKS) —
4:23,2, 2) M oszniak .(niestow .) —
4:25,0, 3) K am ińsk i (Ssfreną) '■— 5:07,9.

Skok  w  zw yż: l]r Żukow ski (nie­
stow arzyszony) — 'MO,  2) A dam ski 

zup ryna  (SKS) —tocyklow yeh organizow anych
Sekcję M otocyklow ą K S OM TUR gorii, za re jestrow ane  i dopuszczone też każde je j skrócenie czy zm ylenie j , .
„O kęcie" zaczyna się II-gim  po w o j- przez w łaściw e w ładze do ku rso w a- * spow oduje w ykluczenie z ra idu . K a -I  Skok w  dal: 1) Żukow ski (niestow.)
n ie  „R aidam  M otocyklow ym  „O kęcie" > ń ia  po drogach publicznych. j r a  to  do tk liw a, gdy w eźm ie się p o d , ~  52®> 2) K ozłow sk i (Legia) 518,
pod p ro tek to ra tem  m in. O sóbki-M o- j W arto  na  m arg inesie  dodać, że or- uw agę liczne i cenne nagrody  przy- 
raw skiego. gan izacja  tego ra id u  je s t ja k  zw ykle . gotow ane przez organizatorów .

R aid, k tó ry  odbędzie się w  przyszłą -wzorowa. K ierow nictw o „O kęcia" z I Otóż wszyscy zaw odnicy, k tó rzy  u - . 
niedzielę, t. j, 6 lipca br., zaliczony j 0b. T rychem  na  czele zrobiło  w s z y s t- ' kdńćzą ra id  bez punk tów  karnych ,
został do m otocyklow ych M istrzostw  ; ko, aby zaw odnicy by li doskonale 1 o trzym ają  złote m edale, do 20 pk t.
Po lsk i w  kl. II . j zo rien tow ani w  w aru n k ach  zaw odów, karn y ch  — srebrne , do 50 pk t. — i

Z aw ody powyższe sk ład a ją  się z 1 Specjaln ie w ydana dokładna, m apka  brązow e. D la K lubu , k tórego  zaw ód- : 
jazdy  Okrężnej na  tra s ie  —* O k ę c ie 'tr a sy  z  w ykazem  nazw  m ie jsc o w o -. n icy zdobędą najw iększą ilość zło- j
(s ta rt i m eta), P ruszków , M szczonów, j ści, przez k tó re  w  kolejności m uszą tych  m edali (p rzynajm niej 3) nagro- 
B iała  R aw ska, G rójec, W arka. G ó - ’ p rzejechać zaw odnicy in form uje do- bę u fundow ał M in iste r A dm . P u b li- 
r a  K alw aria , P iaseczno do O kęcia (w ; k ładnie, gdzie są p u n k ty  kon tro lne  i cznej tow . O sóbka-M oraw ski. PZM  o- 
sum ie 201 km . w  tym  60 km . ja z d y , p rze jazdu  oraz k tó re  odcinki tra sy  | fta row ał nagrodę d la  k lubu , k tórego 
terenow ej), oraz z dw óch prób: szyb prow adzą przez teren . Poza tym  tra -  
kości te renow ej w  M ag: 3 lence n a * sa  będzie znakow ana strza łkam i i

czyiti więcej i  gry ma KKS, ale n ie j tra sie  1 km ., p rzy  czym czas p róby  w skazyw ana.
dochodzi do strzału. W 17-cj minucie ( zaliczony zostan ie  do czasu jazdy  o - |

k rężne j i p róba  zryw u i ham ow ania 
po przyjeździe  na m etę.

Do udzia łu  w  R aidzie dopuszczeni 
są  zaw odnicy posiadający  licencje 
PZM  na rok  1947 k lasy  III, k lasy  IR, 
II  R oraz zespoły k lubow e, k tó re  m u

znowu Ochmański oddaje silny strza! 
na bram kę, ale piłka przechodzi po­
nad poprzeczkę. Dopiero w 32 ej m i­
nucie w czasie zamieszania podbram ­
kowego. AnioIa strzela w yrównującą 
bramkę. Borucz był bezTadny. Polon a
nie peszy się tym, lecz podejm uje zno szą sk ładać się z  3-ch m otocykli do- 
wu alaki i w dwie minuty później Szu. w olnej kategorii. Jeśli chodzi o m a-

Rymer pokonał AKS
Sensacyjny ujynik m e c z u  uj Katomicach

KATOWICE. W ram ach w czoraj­
szych rozgrywek o wejście do klasy 
państwowej największą sensacją by 
ła robotnicza drużyna kopalń Ry 
mer, która pokoniła AKS 2:1 (1:0). 
Mecz był bardzo ciekawy i obfitował 
w szereg emocji. Gra toczyła .się pod 
znakiem przewagi Rytnera. dopiero w 
ostatnich 15 m inutach AKS doszedł do 
głosu i w tym okresie Pylel zdobył 
jedyną bram kę dla AKS-u Dla Ry- 
rnera bram kę zdobyli Łuska i Dyba­
ła Widzów 10.000. a wśród nich sze­
ściu członków z Zarządu PZPN.

SOSNOWIEC. RKU (Sosnowieci — 
Grochów 4:3 (0:3).

KRAKÓW. G arbarnia -  Tęcza 2:0 
(2:0), Bramki dla G arbarni zdobyli Ra 
koczy i lgnacząk. Wisła — Szombier­
ki 7:0 (5:t)|.

CZĘSTOCHOWA Skra — Ognisko 
3:2 3:2

L U B L I N .  L u b b n i a n k a  —  W M K S  3:1 
12:1).  \

OLSZTYN. KKS (Olsztyn) -  Czu­
waj 1:1 (0:1)

RADÓM Radoińiak — Orzeł 5:0 
(0 :1).

GDANSK Cracovia — Gedania 6:0
'(3:0).

ŚWIDNICA Polonia — Motor 2:0
(0-0).

TORUŃ Pom orzanin — ZZK (Ka- 
towice) 2:2 (1:1).

Staniszewski pokonany
u j  Krakoirie

KRAKÓW (lei. wł.) W rozegranych 
zawodach lekkoatletycznych między 
wicemiGrzem Polski Syreną a kra 
kowską Wisłą zwycięstwo odniosła 
W sła różnicą jednego punktu. a min 
nowinie 101:100 W zawodach tych 
młody lekkoatleta Wisły W iderski po 
konał Staniszewskiego (Syrana) w b*e 
gu na. 150° m w czas e 4.08,8.

Warszawa zdobyła
„Błękitną wstęgę  
Bałtyku"

GDANSK. Dwudniowy wielki łur 
niej pięściarski o „Błękitną wstęgę 
Bałtyku" przyniósł zwyelęstwo w 
w ogólnej punktacji reprezentacji 
Warszawy — '24 pkt. przed Gdań­
sk ie m — 19 pkt., Łodzią — 18 pkt- 
i Śląskiem 17 pkt.

Tytuły indywidualnych mistrzów 
turnieju zdobyli:

W wadze muszej: Razarnik (81.). 
w koguciej Grzywocz (81.), w piór­
kowej Sieradzan (W), w lekkiej Ko 
muda (W.), w pólśrrdniej Chychła 
(Wybrzeże), w średniej Kolczyński 
(W.), w półciężkiej Nowarra (81.) i 
w ciężkiej Niewedził (Łódź).

W czasie wałki w wadze piórko­
wej Woźnlakiewicz (Łódź) wywołał 
skandnł. mianowicie zdyskwalifiko­
wany przez sędziego Derdę, chwycił 
go w pół i przerzucił przez line nu 
widownię. Niespotykany len wy­
bryk będzie surowo ukarany-

' na jw iększa ilość zaw odników  ukoń ­
czy ra id  w  czasie regulam inow ym , a 
W arszaw ski OZM daje  nagrodę dla 
zw ycięskiego zespołu. To nie w szyst­
ko, bo p ierw si zaw odnicy w  pośzczć- 

igólnych klasach  m aszyn też m a ją  na  
[grody, n ie  licząc całego szeregu na- 
i g ród  honorow ych.
j N ic też dziwnego, że w  tak ich  w a ­
ru n k ach  kierow nictw o ra id u  spo- 

| dziew a się licznego udziału  w szyst­
k ich  czołowych m otocyklistów  z ca-Jć 
lego k ra ju . (W). ł I

3) A dam ski (SKfS)—512.
K u la  (4 k g ) / 1) P a rd e  (Lćgia) — 

13.40, 2) A dai|nski (SKS) — 12,77, 3) 
T yli (S y r e n a ) — 12.55.

D ysk (1 ijtfe): 1) T yli (Syrena) — 
45,55, 2) /A dam ski (SKS) 4 -  33,96,
3) KowalsJki (Syrena) — 30,88.

Oszcze p  (600 g): 1) A dam ski (SKS) 
— 40,20^, 2) T y li (Syrena) — 31,85, 
3) K ozłow sk i (Leg.) — 30,86.

S z ta fe ta  4x100 m : 1) L egia — 49,5, 
2) SKjjs I  — 51,4.

D ziew częta.: 60 m : l)R udzieńska
(SKfŚ) — 9,0 sek. 2) P okora  (SKS) —  
9,2. ,’3) T arasiew icz (SKS) — 9,3.

Sl-cok w  zwyż: 1) T arasiew icz — 
120, 2) P okora  — 115.

S%ok w  dal: 1) P oko ra  — 446, 2)
: łe b sk a  — 427, 3) T arasiew icz —

398.
A u la :  1) L ew andow ska

6,^3, 2) T arasiew icz — 6,32, 3) P a rsz - 
ę iiak  (SKS) — 6,30.

S ztafe ta  4x100 m : SKS —■ 65 sek.
(W).

*
(SKS) —

Napierała wygrał wyścig „Do Morza“
i zdobył tytuł fńistrza Polski na rok 1947

SZCZECIN. Wyścig „D p Morza" o 
ty tu ł mistrza Polski roc».począł się w 
Kołobrzegu. Wyścig 'odbywał się w 
czasie tropikalnego up a łu . Po bardzo 
emocjonującym przebiegu zwyciężył 
Napierała (W arszaw a), który zdołał 
na ostaitnim eta-pie Starogard — Szcze­
ci® dojść do cwołówkj składającej się 
z W iśniewskiego, W ójcika i Siemiń­
skiego i w rezultacie wpadł perwezy 
na tor kolarsk i w Szczecinie, wygry­
wając pe wnie o kilkadziesiąt metrów 
przed W ójcikiem i Bańskim. Ten osłał- 
u- s ta ł się prawdziwą rew elacją wyćei- 
ju  i w dużej mierze jego koleżeńskiej 

i je jdz ie  N apierała zawdzięcza swój 
t-iekny sukces. czwartym miejscu

H a r c e r z e -J e k k o a l łe c i
osiągają dobre ujyniki

SYJJGOS2C2 (te!, wł.) Rozegrane w 
Bydgoszczy zawody lekkoatletyczne n 
mistrzostwo Związku Harcerstwa Pol­
skiego .zgromadź ły na starcie 330 za- 
w edników z 11 Chorągwi. Z oGagnie- 
'ych . wyników ns uwagę zasługują w

b ieg u  na  400 in . czas a 1.8  sęk . u zy sk a

AKŚ MISTRZEM POLSKI 
W SZCZA n O R M A K l1 MĘSKIM

POZNAN. D ziś-ukończono  tu  ro z ­
g ry w k i o ty tu ł m is trza  P o lsk i w 

, Issccyp io rn iaku  m ęskim . Zdobył go
rj-O L.-.Gl l    : _ ^ 0^.1 r-L-I

uplasował się Siemiński. Po dłuższej 
przerwie jako szósty przybył Pieifcra- 
szewski. •

A KS bijąc, byłego  m is trz a  Polski 
ny .p rz e z  Bubla (HKSyBjt-dgosscż. , " (PoSpań) 7:5 (5 :31. W sp o tk a
b egu n a  iód« m : ł /m . 19,8 sek uzv‘ jn iu  c trzecie , i ezw ftrte m ie jsce  k a - 
śkany przc.z Nowa W  (HKS dydgoifcz)- jtovy i^ la  :.,Pd'20ń“ D okona ła .. niezbyt 
W sztafecie 4 z ICO ctęuźyńa HKS ząśłui& ru? -zespól pozn ań sk ie j „W ar 
Bydgoszcz' uzyskała debry  cza* 44,03. ty “ 10:9 15:7).

Błyskaiuicznjj

Dublin zimnym

„ Z '~ a e  LufceUk e “ zorganizou ało 
aj pi łki n s iną j-  dla . dzikich drt

Czwórmeczem bałtyckim zakończy 
się-właściwie tak.bogaty i długi « tvm 
reku sezon .bokserski. Rzuępjy,, okięra 
wąlecz i zróbmy w Myskawicznym 
lempi? , krótki przegląd wydarzeń. Je- 
dzieray we wrześniu na m istrzostwa 
słowiańskie , do Pragi. Ponosimy kilka 
nieoczekiwanych porażek, zajmujemy 
•trzecie miejsce, marząc w ‘skrytości 
ducha o pierwszym. Zaczynamy po ci­
chu szeptać, że ies‘ źle, ale nie marny 
jeszcze odw.agi przyznać ssę 
otwarcie. Niepowodzenia tłumaczy 

| złym sędziowaniem ale nie sposlrrc- 
gamy. żę nasi piąccisrze nie u ają do- 

(siateczncj kondycji fizycznej. Nie wi­
dzimy, że w drużynie narodowej są 
już „skończeni" iKo/iołek) — czy je­
szcze ..nie zaczęci jfkk Łeczkowski. .

Im ponują nam bokserzy radzieccy,

I których ogłada my po raz pierws’ c. 
podobają się nam C.zechosłowacy, w 

i których już widzimy poważnego kon- 
j kurenia. Na jwiększą niespodziankę 
i jednał robią Jugosłowianie, których 

pięściaistwo przed wojna w ogóle nie 
wchodziło w rachubę w konkurencji 
europejskiej.

Krótko mówiąc, dostaliśmy w P rę ­
dze w skórę ale właściwie nie wy­
ciągnęliśmy żadnych -poważniejszych 
w nijsków. aby poprawić syt^aęję.

Pc wracamy do krajp.. W krptee cc-

przegląd sezonu bokserskiego

tuszem na rozpalone głowy
| Nauka nie moir>'pójść w las
Trzeba raipocząó r  ijonalłie szkolenia

p r z y go t ow a n i a

te pięsciarste.o znalazłp się pod I. 
dem  rozgrywek o mistrzostwo d ruży­
nowe Polski Była to wielka gra. Gstó- 
ra niewątpliwie przyniosła polsd.iemu 
jńęściarstwu jsożylek. Wielu zetwodni- 

do tego jtów nabrało ru/yny ringowejj w nie- 
laczym ' j zefykle zażartych bojach Kluby m u­

siały ćwiczyć zawodników wagi cięż­
kiej, aby mieć pełne ósemki.

Oczs wiście m istrzostwa drużynowe 
były w :vm roku rozgrywane złym sy­
stemem i miały również swe słabe 
strony — jak chociażby zbylnie prze­
męczenie zawodników. Zmiana syste­
mu tych roz.gryw;ek stanowi właści­
wie oddzielny temat, który należało­
by przedyskutować na łamach prasy 

Ale powróćmy do meczów między­
narodowych. które są jakby m ierni­
kiem stanu sportu pięściarskiego. Bi­
jemy Czechosłowację 12:4 J  7aehły- 
snęli-tny się tym zwycięstwem, abso­
lutnie nie odzwierciedla jącym układu 
"t: pomiędzy boksem czeskim a pol­
skim

Znów specjaliści biją w dąwon ąiar 
mowy' i przestrzegają: nie mącić kón»

dycji fizycznej. Macie fatalnie słabe 
punkty w drużynie]

Wygrywamy mecz ze Szwecją 10:6. 
Spodziewaliśm y. się łatwego zwycię­
stwa. a tymczasem musimy bardzo 
ciężko na nie pracować. Jeden z n a ­
szych pewniaków Olejnik potknął się
niespodziewanie W wadze lekkiej ob­
nażamy fatalną lukę Kapitan związ­
kowy częstuje nas Gorączpiakiem i 
kom prom ituje się wraz z tym zawod­
nikiem t

Wówczas to po raz pierwszy pa­
dają już śmiałe głc^y: „Nie mamy cze­
go szukać w Dublinie", Ale PZB szu­
ka Ciągle nie może pogodzić się z 
myślą, że złoty okre« pięściarstwa poi 
skiego minął. !łZB poważnie liczy na 
sukcesy, liczy nawel na fpksów, że 
ten czy drugi jakkolwiek jest słabiut­
ki. ,ale może przy szczęśliwym loso­
waniu przysporzy chociażby punkcik 

W Dublinie ponosimy kieskę P rze ­
grywać nie jest wstydem ale myśmy 
w Dublinie przegrali źle — to zna­
czy nie pokazaliśmy nic. Chłopcy nie 
walczyli ambitnie, a kondycji fizycz-

i net muno starannego 
zupełnie nie wykazali.

Ale w Dublinie nauczyliśmy się 
wiele. Przekonaliśm y się, że nowoczes 
ny boks obrał już w, Europie pewną 
drogj. Nasi zagraniczni konkurenci 
potrafią walczyć technicznie, ale gdy 
przyjdzie potrzeba um ieją zadać sil­
ny decydujący cios.. Przekonaliśmy 
się. że na , ringu ni* m orna tańczyć, 
badać przeciwnika obskakiwać go ze 
wszystkich stron, ale że trzeba bokso 
wać od początkowego do końcowego 
gongu. A tempo wzmacnia sic w trze­
ciej rundzie, a nie osłabia go się jat. 
to u nas hvwa Nadto bokserzy zasra- 
mczni są przede wszystkim niebez­
pieczni w półdystansie, wówczas gdy 
dla naszych pięściarzy szczytem m a­
rzeń jesl rozwiązanie walki na dy­
stans i atakow anie szerokimi cepami

Nauka nie może pójść w las Mu­
simy rozpocząć racjonalne szk o len ie  
Tylko szkoda, że mamy tak mało t r e ­
nerów Kto wie czy WOZU n ie  ndat 
racji zarzucając na Walnym Zgro­
madzeniu w Poznaniu ii do Dublina 
wysłano aż dwu sędziów i wie!? o«ńh 

urzędowych" — zam ias1 -bok S.D ■ 
ma posłać jeszcze jednego i renera

K. G

( T E A T R Y ]
Poniedziałek — godz. 18 „W ilki i ow ce" 
W torek — godz. 18 „W ilk i i owce” , 
śro d a  — godz. 18 „W ilki i ow ce". 
Czw artek — godz. 18 „O restć ja” .
P ią tek  — godz. 18 „W ilk i i ow ce". 
Sobota — godz. 18 „O reste ja”
Niedziela — godz. 18 „W ilk i i ow ce". 
TEATR ROZMAITOŚCI (ul M arszał­

kowska) : godz. 18 „W esołe kum oszki z 
W indsoru",

TEATR MlIKTCZNS D. W, P  (ul- K ró­
lewska I 8 i : Pocz godz. 19 — „żo łn ierz  
królow ej M adagaskaru".

TEA'TU H A L I ( M arszałkow ska 81). 
godz. 18.00 „W iele tiata.su o n ic".

TEATB PO WSZECH M  (Zsm oiskiego 
301: godz. 18 „P ig m a lien " .

T E  A l b „JA SK Ó ŁK A " (M arszałkow ska 
89). godz 18 „T ra sa ” .

„TEA TR  JB'MEC) WARSZAWY" 'S tą d io  
■Karowa 31): godz t2 31) (w dni pow­
szednie przedstaw ienie zam knięte dla szkól 
i in s ty tu c ji) . „K w ist am ety stu ” wg ha- 
śni H Górskie)

PRASKI TEATR R EW II (Zygm untów - 
)ka 8): „ W arszaw a-Ttielanv" . Początek
godz. 1 - .  19 

T e a t r  „COMEDJA”  (Ol. Szwedzka) -  
•W  lipcu i-eatr nieczynny).

ÓYULisHI i RATH REWI I  (W ólsks 8*: 
w ys 'aw ia codziennie wesoła rew ie „O w a- 
n  s tą rtn ic m y " . Początek godz. 1.7 t 19. 

TEATR M. <». .,STU D IO ” <& erowa): 
Pasażer nez bagażu". Pocz. godz. 1Ś 33. 

VI poniedziałki — nieczynny.
TEATR „©DI. IW BR” (ul. K rólew ska 

13). „G ęgorek" w soboty  I niedzielę. Po­
czątek godz, 15. (W inne dni p rzedst. 
-<amkniet?. dla szkól — o godz. 12.30)

■ SWTT, DŻIENT I SOU” W TEATRZE 
„ST U D IO "

Przez 1.0 dn! od 3 11 lipca rh  :'grtl
bedzie te a tr  M. O. „S tu d io ” znana kome­
die N iccodeniepn: ..«wit. liziefi i noc” 
z udziałem arty stów  scen krakow skich "J. 
K aliszew skiego j K am asiń*kiej

f K l N A J
„PO LO N IA ” (M arszałkow ska 56) , Sere­

nada w dolin ie". Godz 44. 18. 18. 20.
„A TLA N TIC” (Chm ielna 33) „P rzygody  

N«sred.dina baift w schodnia.
„PA T.LA D tril! "(Z łote 7,Pt .P io t r  I”  

(seria  I I) . Godz. 14, 1SV 18, 20.
„STYLOW Y”  'M arszałkow ska) „N au­

czycielka się baw i” . Godz 13, 15, 19.
„TĘCZA” (Suzina 4) „Synow ie' od go­

dziny 14.
„SY REN A " (P raga . Inżyn ierska  12): 

..Biały k le i" .

pustyszymy 
L o  w  r a d i o

W TO REK , 1 LIPCA 
W arszawa I 

6 00 Sygnał czasu; 6,15 D ziennik porar.- 
n y : 6,30 M uzyka p o ran n a . 7,15 W iad. 
p o ra ń ., 8,15 Wyicł. d.la n au czy c ie li, 12,05 
Streszczenie wiad. dzień, po rań .. 12,25 
Aud dla wsi: 12,35 Recital sk rz y p c .;
13,10 Muzyka obiad .; 15,00 Muzyka, ta ­
neczna; 15,30 Aud. dla dzieci młódsz. 
p .t. ..O W eroni. która łaka kochała"; 
.15,4.0 U tw ory Brahm.ae w wyk. J. H of­
mana* 16 00 Dziennik p o n o ł.: 16.20 P ie ś ­
ni polski* w wyk. Choi n Tow. śpiew 

D utn ia” ; 1.7.00 ,,S yrena  przed m ik-ofc- 
em” : 17, 45 P oradn ik  językow y *r oprać 

u rofesora W ito lda D óroso^w skić^c; 
13,05 ,,S t r a tn y  Dwor Mór:ius:-.Iti V7 
przerw ach 'Dwie aud któi-. z■ K rakow a 
19,03 D ziennik wiecz Z),CA D. c. d -ien . 
w iadam ości sportow e 21.53 P ró ^ rem  na. 
dzień następ , i kom unikaty  ; 23,23 M usz­
ka kam eralna.


